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Architekci radzieccy o trasie W  —Z

Największe w Europie
zamierzenie budowlane

M O SK W A  12.1 (PAP).
Rozmach prac urbanistycznych w  stolicy Polski jest imponu­

jący. Dotyczy to w  szczególności budowy trasy W  Z, która  
jest jednym  z największych zamierzeń budowlanych w  Europie 
— oświadczył wicemin. Szkwarikow na zebraniu w  Moskwie, 
które odbyło się 10 bm. z in icjatyw y Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności Kulturalnej z Zagranicą. Na zebraniu tym  
architekci radzieccy podzielili wrażeniami z pobytu w  Polsce.

Na zebranie przybyli najw ybitrie j 
si przedstawiciele radzieckich kól 
architektonicznych, m. in. wiceprze 
wodniczący Komitetu dla spraw ar 
chitektury przy Radzie M inistrów 
ZSRR — Rusaków, przewodniczący 
zarządu dla spraw Architektury 
RSFRR — Szkwarikow, wiceprezy 
dent Wszechzwiązfeowej Akademii 
Architektury i generalny sekretarz

związku architektów radzieckich — 
Alabian. Obecni byli również przed 
stawicieie moskiewskiego świata 
kulturalnego i  naukowego',

W zebraniu wziął udział ambasa 
dor R. P. w  Moskwie Marian Nasz 
kowski oraz bawiący obecrie w  sto 
licy Związku Radzieckiego kierów 
n ik projektu ł realizacji trasy W—Z, 
inż. architekt Józef Sigailn.

S p iTzeciuj General nej Konfederacji Pracy

Rząd włoski popiera kapitalistów
w „knsfcwej rudzie gospodarczej I pracy’ ’

RZYM, 12.1 (PAP). — Rada Mi 
nistrów na posiedzeniu w dniu 10 
bm. zaakceptowała projekt ministra 
pracy, zgodnie z którym zostaje po­
wołana do życia „krajowa rada go­
spodarcza i pracy“ . Skład tej rady, 
zapewniający bezwzględną przewa­
gę przedstawicielom pracodawców, 
wywołał kategoryczny sprzeciw Ge 
neralnej Konfederacji Pracy.

Wspomniana rada składać się bę­
dzie z 60 członków, z których jedy­
nie 14 reprezentuje masy pracują­
ce Pracodawcy posiadać będą w ra 
dzie 10 bezpośrednich przedstawicie 
l i  oraz reprezentowani będą przez 
8 ekspertów do spraw gospodar­
czych i  społecznych, jak również 10 
członków ministerstw gospodar­
czych.

Minister komunikacji, b. faszysta 
Oarbellini, wydał bezprawne zarzą­
dzenie, na mocy którego usunię o 
przedstawicieli pracowników o e- 
j owych z Rady administracyjnej ko 
lei państwowych. Zarządzanie o 
jest środkiem represji wobec ro o - 
ników za to. że ośmielają 81 ? ,^[7 
suwać zarzuty przeciwko mm■ s  ̂
wi, iż trwoni pieniądze pans 
na korzyść przedsiębiorców. #

Na znak protestu przeciwko na 
padowi policji na pochód bezroo 
nych w Bari — Izba Pracy P10’ 
mowała 12-godzinny strajk genei 
ny. Równocześnie komuniści, socj
liści oraz przedstawiciele repuhn _
nów i innych grup politycznych

powzięli rezolucję protestacyjną. Re 
zolucja zawiera również żądanie wy 
asygnowania funduszów na roboty 
publiczne dla zatrudnienia części 
bezrobotnych. Oburzenie opinii pu­
blicznej Apu lii przeciwko • polityce 
rządu jest tak wielkie, że nawet sa 
ragatowcy nie ośmielają się w  pro 
w incji tej jawnie występować prze 
ciwko wali mas ludowych i zmuszeni 
są solidaryzować , się z rezolucją, 
przygołowaną przez komunistów i 
socjalistów.

Dzienniki donoszą o incydentach 
w różnych mejscowościach wiejs­
kich Apulii. Obszarnicy naruszają 
umowy zbiorowe, co powoduje wzbu 
rżenie robotników rolnych. W An- 
d rii doszło do starć z policją. Wie 
le osób odniosło rany.

W isła in zimowej szacie

Odbudowa Warszawy — oświad 
czyi wiceminister Szkwarikow — Te 
alizowana jest na prawdziwie nau 
kowych zasadach na podstawie prze 
myślaijego ogólnego planu gospodar 
czego. Ogromne wrażenie wywarła 
na delegacji radzieckich architek­
tów odbudowa Wrocławia i  Szczeci 
na. Szczególnie serdecznie wspomi 
nał wiceminister Szkwarikow Kra 
ków, który jak stwierdził—jest jed 
nym z najpiękniejszych miast euro 
peiskich. Mówca podkreślił, iż w 
polskiej architekturze powojennej 
istnieje zdrowy realistyczny nurt i 
wyraził przekonanie, że nowa archi 
tektura w  Polsce spełni postulaty 
nowej Polski Ludowej.

Wiceminister Szkwarikow prosił 
obecnych na zebraniu przedstawicie 
l i  Ambasady R. P. w  Moskwie o 
przekazanie najserdeczniejszych po 
dziękowań za serdeczne i  gościnre 
przyjęcie delegacji architektów ra 
dzieckich w  Warszawie, Prezyden 

’ towi Bierutowi, gen. Spychalskiemu, 
ministrowi Kaczorowskiemu, prezy 
dentowi Warszawy — Tołwińskiemu, 
wiceministrowi Piotrowskiemu oraz 
wszystkim architektom polskim.

Wiceminister Szkwarikow stwier 
dził, iż ciepłe i  seredczene przyjęcie, 
zgotowane przez polskie władze pań 
stwowe i architektów, przyczyniło 
się do wzmocnienia więzów prawd z i 
wej przyjaźni między ,gibu krajami.

Miejscowość kuracyjno - uzdrowiskowa zwana „Perłą iseskiuow Śląs­
kich“, i przykryta opadami śniegu, ■ zaludniła się od ściągających z całe­
go kraju, a szczególnie z pobliskich ośrodków górniczo - hutniczych 

wczasowiczów, tu rystów i narciarzy. Fot, KeR

Rosną nasze obroty handlowe
z krajami demokracji lądowej

Obroty handlowe Polski za 10 
miesięcy roku 1948, tj. od początku 
stycznia do końca października wy 
niosły: na odcinku przywozu
417.635.000 doi., a na odcinku wy­
wozu 403.198 000 doi.

Przywóz wzrósł więc w r. ub. w 
stosunku do reku 1947 brawie' dwu 
krotnie, a wywóz został podwojony 
z nadwyżką.

.Pod. wzglądem...kierunków. 8938?«
ficznych najbardziej rzucający się

f f

Uboleuiania prasy angielskiej

N aiw ny im p e ria liz m ”
wywolaje panikę w Lendynis

U S A
LONDYN, 121 (BS). — Imperia­

listyczny ..Daily Express“ wystąpił 
z oskarżeniem o „naiwny imperia­
lizm“ przeciwko Stanom Zjednoczo­
nym, twierdząc że amerykańska po-

Hagberg ostro kry tyku je  po litykę  rządu

Komuniści będą walczyć
w obronie praw robotników w Szwecji

SZTOKHOLM, 12.1 (PAP). — 
Przewodniczący komunistycznej gru 
py parlamentarnej Hagberg złożył 
oświadczenie w parlamencie, stwier 
dzające, że partia komunistyczna 
kontynuować będzie walkę w obro­
nie interesów klasy robotniczej. Par

üapady Mówek gaullistowskich
na komunistów we Francji

które przeniknęły do prasy wynika, 
że minister Bidault przeprowa­
dził rozmowy z de Gaullem w spra 
wie współpracy MRP i RPF.

PARYŻ, 12.1 (PAP). — Czterej bo 
jówkarze gaullistowskiej organiza­
c ji RPF napadli w  poniedziałek na 
dwóch kolporterów tygodnika ko­
munistycznego „L ‘Humanite — Di" 
manche“  i bestialsko ich pobili. Jed­
nego z kolporterów musiano Prze” 
wieźć do szpitala.

Inna bojówka gaullistowska do­
konała napadu na lokal Towarzy­
stwa, P rzyjaźni Francusko - Radziec 
k le j w Paryżu B o jó w ka rze  w y b ili 
sz>’by w  lokalu, zdemolowali wnę­
trze i w yrzuc ili na bruk książki i 
broszury,

„Dziennik „L 'Hum anité“  ostro 
Protestuje przeciwko wyczynem bc- 
Jowkarzy gaullistowskich. którym  
Pcńcja przypatruje się bezczynnie 
i domaga się rozwiązania param ili- 
RPpVch orSanizacji z pod znaku

W Paryżu toczą się od dwóch dni 
Pyzy drzwiach zamkniętych narady 
kierownictwa MRP. Z wiadomości,

tia komunistyczna walczyć będzie 
przeciwko polityce zamrażania piać, 
o obniżenie cen i podatków, o opo­
datkowanie nadmiernych zysków, o 
przeprowadzenie reform społecz­
nych

Hagberg poddał ostrej krytyce po 
litykę wewnętrzną rządu — polity 
kę marshallowską. Oświadczył on 
również, że polityka zagraniczna 
rządu szwedzkiegj jest coraz bar­
dziej zgodna z imperialistyczną po 
lityką bloku anglo - amerykańskie 
go. Podkreślił on, że sprzeczności 
między rządem i opozycją burżua- 
zyjną posiadają już charakter całko 
wicie formalny.

Oświadczenie b. szefa zarządu moiskouipon W irtem berg ii

Rasistowskie teorie Hitlera
wigłaszaia nieklóizy członkowie władz okujacyinych

BERLIN 12.1 (PAP). — Były szef 
amerykańskiego zarządu wojskowe­
go w Wirtembergii, Charles la t  >- 
lette który niedawno opuścił swe 
stanowisko, złożył znamienne oś­
wiadczenie przedstawicielom prasy.
La Fclette. który przez dłuższy czas 

„dał możność obserwowania poiity- 
k ’ amerykańskiej w Niemczech i jej 
rezultatów, stwierdził, iż powierza 
nie kierowniczych stanowisk w ad

minlstracji t gospodarce b. Iiitlcrow 
com „może poważnie przeszkodzić 
przyjęciu Niemiec do rodziny naro 
dów europejskich i zadecyduje ra­
czej o Ich izolacji, wywalanej oba 
wami sąsiadów“.

La Fclette oskarżył pewnych człon 
ków władz okupacyjnych o wygła­
szanie teorii, które nic wiele się 
różnią od rasistowskich teorii hitle 
rowskich.

lityka ekspansji handlowej prowa­
dzi d® kolejnej utraty, krajów Daje 
kiego Wschodu, przez mocarstwa cu 
ropejskie i toruje w ten sposób dro 
gę dla rządów ludowych. Dziennik 
zarzuca Ameryce, że z je j winy u- 
padnie w Chinach rząd Czang-Kai- 
Szeka, & następnie Holandia i Wiel 
ka Brytania mogą utracić Malaje i 
Indie wschodnie.

„Daily Express“ ubolewa, że Ame­
ryka ,,konsekwentnie dąży do impe 
rialistycznej supremacji w  Azji i 
całkowitego wyeliminowania intere 
sów brytyjskich, holenderskich, fran 
cuskich i  portugalskich“ . Zdaniem 
dziennika we wszystkich państwach 
azjatyckich, z których wycofuje się 
Wielka Brytania, „na1 jej miejsce 
wstępuje rząd ludowy".

Pismo potępia specjalnie prezy­
denta Trumana za jego „antyholen- 
derską politykę“ w Indonezji, któ­
ra ma być właśnie ilustracją „.na­
iwnego imperializmu“ amerykań­
skiego. Jako dowód imperialistycz­
nych zapędów ’’ amerykańskich, pis-’ 
mo przytacza tekst umowy handlo­
wej. zawartej niedawno (przed ata­
kiem holenderskim) pomiędzy Repu 
bliką Indonezyjską a amerykań­
skim businessmehem Matthew Fo- 
xem, na podstawie której przewidu 
je się utworzenie koncernu amery­
kańsko - indonezyjskiego, monopoli, 
żującego cały handel pomiędzy o- 
bydwoma państwami. Koncern ten 
ma również posiadać monopol na 
eksploatację wszystkich zasobów na 
turalnych Indonezji. Większość u- 
działów w nowym towarzystwie bę

w  oczy jest udział ZSRR i państw 
Demokracji Ludowej w  naszych 
obrotach zagranicznych.

W roku 1947 udział ten stanowił 
38 proc. ogólnych obrotów, w  r, 1948 
zaś wzrósł do 50, proc. Jest to wy­
raz świadomego przestawiania się 
naszego handlu zagranicznego na 
ścisłą współpracę gospodarczą z 
państwami kroczącymi po wspólnej 
z nami , drodze rozwojowej. Obroty 
z pozostałymi państwami w licz* 
bach bezwzględnych wzrastają rów 
nież szybko, co jest objawem świad 
Cza cym , o dążeniu konsekwentnym) 
jio rozwoju stosunków handlowych 
ze wszystkimi- krajami bez. żadnych 
bgranięzeń.

Prowizoryczne zestawienia ekspor 
tu za cały rok 1948 podają wartość 
globalną na.około 523 milionów .do­
larów, tj. wartość dwa razy więk­
szą’ aniżeli w  r. 1947 (248 mil. doi.). 
Plan na 1948 r., który przewidywał 
eksnort w sumie 518 milionów do 
larów, został tym samym wykonany 
ź . nadwyżką.

Wszystkie powyższe liczby stano 
wią obroty czysto handlowe i .ńie 
obejmują obrotów UNRKĄ, demoM 
lu i reparacji. , , .

„ „  __ ________ ,,_„ ____  pokładów
dzie posiadać strona amerykańska. - ich eksploatacji.

W 112,? proc. wfkeiWa plan
hula „Karo!”

■Pańetwawa huta „Kami“ osłiągn,ęfa 
do diraia 31 grudnia wykona rei s planu 
nooziilego w tonażu w 14 3,2 proc.- 

Na ozcło załogi wybili ■ się przodow 
óicy pracy, ’ przeCiraćzaijący ,2Qp- proc. 
normy: Czesław Wronka, .Wasyl Świąt­
kowski, Mordko Kaczka, Antoni Turek, 
Jan Pękala, Jam Socha, Stefan Szpak, 
T. Spadło, Jam Półtoramcs, Henryk Pie 
lat, Jakub Pollalr i inni.

lewe pokłady węgla brunatnego
od1 ryto na D o lnym  Śląsku

W wyniku przeprowadzonych ba­
dan terenowych na Dolnym Śląsku, 
wykryto ostatnio znaczne pokłady 
węgla brunatnego.

Wiosną br. specjalna komisia de­
legowana przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego przeprowadzi 
dokładnie badania ncwoodkrytych 

węglowych i możliwos-ł

Prawdziwie d e n tk ra ty c z ic f •  rządu
dom aga s ię  m ło d z ls ż  f;ri*jca

HELSINKI, 12 1 (PAP) — W Hel- j reprezentującego szerokie kola demo
sinkach odbyła się konferencja kra tyczne, przeprowadzenia reformy 
przedstawicieli Związku Demokra- fZkolnej m  R«za1l;cja wzy.^a mło- 
tycznęj Młodzieży Fińskiej. Na kon . • , .. .
ferencji przyjęto rezolucję, domaga dziez, F inlandii do walki o pekoj l
jącą się utworzenia nowego rządu, ł demokrację
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Odbudowa . " japońskiego
Oświadczenie radzieckiego przed­

stawiciela w Sojuszniczej Radzie 
Kontroli w Tokio generała Dere- 
wienko w sprawie amerykańskiej 
polityki w Japonii, a w szczególno­
ści prób gen Mac Arthura odrodze­
nia miljtaryzmu japońskiego po­
przez rozbudowę policji. budowę 
baz i remilitaryzację przemysłu, 

» zwróciło ponownie uwagę świata na 
kraj, rządzony autokratycznie przez 
amerykańskiego generała. Oświad­
czenie to jest tylko przypomnie­
niem i podkreśleniem niebezpie- 
czKsiw  jakie kryje w  sobie poli­
tyka amerykańska; prasa światowa 
bcwiuKi jua <;d dłuższego czasir ujaw 

—■Óia rewelacyjne szczegóły, dotydzą- 
ce posunięć Stanów Zjednoczonych 
w Japonii.

Już 28 października r. ub. ambasa 
der radziecki w Waszyngtonie i jed 
jiecześnie członek Komisji Daleko­
wschodniej Faniuszkln złcŹył oświad 
ozenie, w którym stwierdził, że amc 
rykańskle dowództwo wojskowe w> 
Japcnii przekształca byłą japońską 
bazę Jokosuke w nowoczesną bazę 
morską zdolną d« obsłużenia w iel­
kiej ilości flety wojenne.!. Ambasa­
dor podkreślił, że posunięcia te są 
sprzeczne z kairską i poczdamską 
deklaracją o rozbrojeniu i demilita 
ryzacji Japonii jak również z uchwa 
iami Komisji Dalekowschodniej w 
te j sprawie.

W kilka dni później, w tygodniku 
amerykańskim .Newsweek“ ukazał 
się artykuł potwierdzający całkowi 
cie oświadczenie ambasadora Pa- 
niurzkina. Artykuł fen stwierdzał, 
że była cesarska baza morska w Jo 
kcsiicc, skoncentrowana na obszarze 
około jednej m ili kwadratowej na 
półwyspie Miura jest obecnie najzu 
pełniej urządzona kwaterą główną 
marynarki USA na Wschodzie. Z 
takimi wspaniałymi środkami, ja­
kie znajdują się w  porcie — pisze 
dalej ,,Newsweek“  — odbudowana 
i zmodernizowana Jekosuka może z 
łatwością stać się bazą formacji 
manewrowej.

W końcu grudnia r. ub ukazała 
się w prasie amerykańskiej in for­
macja, że gen. Mac Arthur przesiał 
do Waśźynglóńu sprawozdanie, w 
którym proponuje restytucję armii 
japońskiej i wysuwa kwestię prze- 
zbrejenia Japonii.

Delegacja radziecka i w tym wy­
padku złożyła ostry protest w dniu 
30 grudnia w Komisji Daleko­
wschodniej.

Jednostronne posunięcia amery­
kańskie w  Japonii, zmierzające do 
przekształcenia tego kraju w bazę 
amerykańską na Wschodzie wzbu­
dziły zaniepokojenie nawet wśród 
delegacji brytyjskiej w Radzie So­
juszniczej. Przedstawiciel brytyjski 
Mac, Mahoń Bali (odwołany zresztą 
później) oświadczył w Radzie: „Ja 
pońskie siły zbrojne nie zanikły, 
trwają tylko w bezczynności“ .

Sprawa dozbrojenia Japonii słała 
się jeszcze bardziej paląca dla Ame 
ryk i po je j ostatnich porażkach w 
Chinach W kwietniu ub, r. udał 
sic do Japonii szef planowania De­
partamentu Stanu Kennan wraz z 
zastępca ministra wolny Draperem 
I osławionym przemysłowcem ame­
rykańskim Johnsonem. Kennan wy 
sunął wówczas propozycję stworze­

nia „małego planu Marshalla“  dla 
Dalekiego Wschodu, który przewi­
dywał przydzielenie Japonii 1.75 
m iliarda dolarów z przeznaczeniem 
na cele zbrojeniowe.

W końcu grudnia doniesiono po­
nadto i  Japonii, że na podstawie 
programu odrodzenia przemysłu wo 
jennego opracowanego przez Mac 
Arthura wiele fabryk wojennych 
osiągnęło już 50 proc. poziomu pro 
dukcji przedwojennej. Jednocze­
śnie budżet kosztów okupacyjnych 
na rok 1949, który obejmuje wydatki 
na amerykański pian remilitaryza- 
cji przemysłu wojennego w Japo­
n ii wzrósł do 14 miliardów jenów, 
t.j. 4 razy więcej niż w r. 1948.

Wraz z polityką remilitaryzacji 
Japcnii idzie polityka ochraniania 
wielkich monopolów japońskich. 
Gen. Mac Arthur wydał wprawdzie 
rozkaz "ozbicia monopolów, ale do­
łączył do niego zarządzenia wyko­
nawcze, które te rozkazy w prakty­
ce anulują Tak np, zlikwidowanie 
wielkiego koncernu japońskiego 
Zaibatzu Mac Arthur polecił.,, wła­
ścicielowi innego monopolu — Yos- 
hudą. Rząd amerykański odbudowu 
je bazy w Sasebo i Kurę, w Joko 
hamie, Nagoja, Moji i Shitnonoseki. 
Sztab Mac Arthura zatrudnia zna­
czną. ilość lotników japońskich, 
między innymi lotników desperatów 
— Kamikadze, Amerykanie zbudo 
wali w prefekturze Amur; 'wielkie 
lotnisko wojskowe z drogą startową 
długości 10 tys. stóp. Wszystkie te 
fakty nie wymagają komentarzy, 
są one dowodem dążenia władz 
amerykańskich do •przekształcenia 
Japonii w  ich bazę strategiczna;.

Na, tle tych wypadków, w  Japo­
n ii coraz częściej słychać głosy de­
mokratycznych elementów, prote­
stujące przeciwko polityce Stanów 
Zjednoczonych i ich japońskich 
marionetek. 7 stycznia, z inicjatywy 
japońskiej partii komunistycznej 
odbyła się w Tokio konferencja, ma 
jąca na celu utworzenie Frontu Lu 
dowego, grupującego wszystkie ele­
menty demokratyczne zdecydowane 
przeciwstawić się antypokojowej 
polityce amerykańskich władz oku­
pacyjnych. W konferencji tej wzięli 
udział przedstawiciele partii socja­
listycznej, komunistycznej i chłop­
skiej, jak również osobistości o fi­
cjalne z różnych masowych organi­
zacji demokratycznych. Lud japoń­
ski zaczyna rozumieć, że polityka 
jego rządu może doprowadzić fylko 
do kryzysu gospodarczego, nędzy, 
głodu 1 wojny i z coraz większą 
stanowczością protestuje przeciwko 
wykorzystywaniu go w interesie 
koncernów i monopoli amerykań­
skich.

Z. BRONIAREK

Flota brytyjska rozpoczyna blokadę Palestyny?

Protest Izraela do ONZ
przeciw  bezpraw nef in te rw e n c ji A n g lii
N O W Y  JORK 12.1 (PAP). —, Rząd Izraela wystosował pismo do 

sekretarza generalnego ONZ Trygve Lie w  sprawie zwołania 
specjalnego posiedzenia Rady Bezpieczeństwa dla rozpatrzenia 
konfliktu  między Izraelem  a W ielką Brytanią. Rząd Izraela  
wniósł równocześnie oficjalną skargę przeciwko W ielkiej B ry­
tanii, oskarżając ją  o jednostronną bezprawną interwencję w  Pa' 
lestynie, Skarga ta została przesłana sekretarzowi generalnemu 
O N Z i przewodniczącemu Rady Bezpieczeństwa.

Slkairga Izraela przeciwko jednostron­
nej interwencji brytyjskiej w kęoflikde 
palestyńskim porusza m. iii. następujące 
punkty:

1) Wysłanie wojsk brytyjskich do por 
Cu 'Alkalba.

2) Prowokacja, jalką stanowiło wysia­
nie brytyjskich samolotów wywiadow­
czych nad pozycje wojsk żydowskich 
w ¡południowej Palestynie.

3) Ruchy wojsk brytyjskich, kierowa­
nych z Malty i Cypru w stronę grani­
cy egipskoipajestyńsfciej.

Rzecznik rządu Izraela oświadczył po­
nadto, że kampania, prowadzona ostait-

nio przez pewne dzienniki brytyjskie, 
wskazuje na istnienie poważnego niefeez 
pieczeńsitwa bliskiej interwencji zbroj­
nej Wielkiej Brytanii w Palestynie tym 
bardziej, że rząd brytyjski nie podjął 
żadnych kroków w kienumfcu uspokoje­
nia opinii publicznej.

Przedstawiciel Izraela w ON!Z przed­
łoży również dowody dostarczania bro­
ni i sprzętu wojskowego przez Wielką 
Brytanię krajom arabskim.

Rząd Izraela domaga się od Rady 
Bezpieczeństwa rozpatrzenia sytuacji, ja 
ka wytworzyła się pomiędzy Wielką Bry 
tanią a Izraelem, zgodnie z airt. 34
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Naród francuski domaga się
prowadzeń a polityk« pokojowe!

PARYŻ, 12.1 (PAP). „Nie chcemy 
bloku zachodniego. Uzgodniliśmy z 
generalissimusem Stalinem, że pro 
dukcja Ruhry zaspokoi roszczenia 
narodów z tytułu odszkodowań wo 
jennych, Wyraziliśmy zgodę na za 
chudnie granice Polski“  — powie 
dział Marcel Cachin na otwarciu 
sesji Zgromadzenia Narodowego. 
Były to słowa francuskiego m in i­
stra spraw zagranicznych wypowie 
dziane przez niego 21 grudnia 1944 
r. przy ratyfikacji przymierza fran 
cusko - radzieckiego.

Cachin; jeden z przywódców par 
t i i  komunistycznej — jako najstar 
szy wiekiem deputowany przewód 
niczyi obradom.

Wygłosił on przemówienie, w któ 
rym wyraził życzenie, aby rok 1949 
był rokiem pokoju demokracji. 
Mówca przypomniał rolę ludu fran 
cuskiego w walce z najeźdźcą hitle 
rowskim oraz jego wysiłek w odbu 
dowie kraju. Obecnie — stwierdził 
mówca — sytuacja wewnętrzna i 
zagraniczna Francji uległa pogor 
szeniu. Ten stan rzeczy jest na­
stępstwem faktu, że odrzucono pro 
gram francuskiego Ruchu Oporu, 
program cieszący się poparciem 
przygniatającej większości narodu 
francuskiego. Program ten przewi 
dywał m. in, przymierze francusko- 
radzieckie.

Kuorointang prosi o pokój ?

Przygotowanie do ataku
né rejon Nankin-Szanghaj

LONDYN, 12.1 (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że delegacja' ludności 
Tian Tsimi i wojsk kuomintangowskkh, 
■która w sobotę udała się do dowództwa 
wojsk ludowych w celu iprzeipnowadzę-
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W  kilku wierszach
.. .— w  z w ią z k u  z 25 ro c z n ic ą  ¿gonu L e ­
n in a  — w  P ra dze  i  w  in n y c h  m ia s ta ch  
cze ch o s ło w a c k ic h  odbędą się u ro c z y s te  
a kadem ie

— W  d n iu  9 s tyczn ia  o d b y ła  się  z
o k a z ji  25-iecia  o rg a n u  m in is te rs tw a  s i l  
z b ro jn y c h  ZSRR, d z ie n n ik a  K ra s n a la  
Z w ie z d a "  i  ro czys ta  a ka d e m ia . Na 
a ka d e m ię  p rz y b y l i  m a rsza łe k  O o w o ro w . 
i 'c z n i g e n e ra ło w i?  a d m ira ło w ie  i p rzed  
s ; w ic ic l?  o rg a n iz a c ji za w o d o w y c h  i spo 
to czn ych .

— w p ie rw s z y m  ty g o d n iu  5 -le tn ie go  
P ’.am i g cop o 'j r o / t  ga w C zechosio  sac 'i 
za n o to w a n o  w z ro s  , p ro d u k c ji  w  v ' nu  
ga łę z iach  p rz e m y s łu .

— S e k re ta rz  g e n e ra ln y  ONiZ T ry g v e  
L ie  m ia n o w a ł znaną p is a rk ę  szw edzką  
ł  d z ia ła czkę  spo łeczna  p an ią  A lv ę  M y r -  
d a l d y re k to re m  W y d z ia łu  s p ra w  spo­
łe c zn ych  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h .

— J!o P ra g i p r z y b y ł z n a k o m ity  p ia n i­
sta  po lsk i5 S ia n i r  ...w S z p in a ls k i, k tó r y  
w  d n ia c h  13 ; t j  b m . w y s ir .p , :ąc s >

ta w  k o n e w c e  F ilh a rm o n ii P ra s k ie j.
11 b m . d o k o n a ł m in is te r  h a n d lu  RSFRR 

M a k a ró w , w  L e n in g ra d z ie  o tw a rc ie  
p ie rw s z y c h  w s z e c h ro s y js k ic h  T a rg ó w  
H u r to w y c h .

— G e n e ra ln y  s e k re ta rz  K o n fe d e ra c ji  
R o b o tn ik ó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j — se­
n a to r  c h i l i js k i  O cam po za p o w ie d z ia ł, że 
w  im ie n iu  fi TOO ty s ię c y  c z ło n k ó w  re p re ­
z e n to w a n e j . p rzez  n iego  o rg a n iz a c ji,  
w y s tą p i w  P a ryżu  p rz p e iw k o  zakusom  
a n g lo sa sk im  z m ie rz a ją c y m  do ro z b ic ia  
F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

— Od c h w il i  w y z w o le n ia  ilo ś ć  s p ó ł­
d z ie ln i w y tw ó rc z y c h , w  A lb a n i i  znaczn ie

w z rp s ła . W. ro k u  1948 d z ia ła ły  na te re ­
n ie  k r a ju  104 s p ó łd z ie ln ie  rz e m ie ś ln i­
cze, g ru p u ją c e  85 p roc . o gó łu  rz e m ie ś ln i­
k ó w  a lb a ń s k ic h .

— W  setną ro c z n ic ę  u ro d z in  w ie lk ie g o  
p o e ty  i  r e w o lu c jo n is ty  b u łg a rs k ie g o , 
C h r is to  B o te w a , o d b y ły  się w  B u łg a r i i  
u ro c z y s to ś c i i  a k a d e m ie  d la  uczczen ia  
p a m ię c i B o te w s

— R ozg łośn ia  m o sk ie w ska  o p u b lik o w a  
ła  o św ia d czen ie , w  k tó r y m  zw raca  u w a ­
gę, że — w b re w  , d u c h o w i i  w a ru n k o m  
u k ła d u  o z a w ie sze n iu  b ro n i — w ładze  
f iń s k ie  z a c h o w a ły  u k ry te  o rg a n iz a c je  
w o js k o w e  i  p a ra m ili ta rn e .

— L iczb a  n ie m ie c k ic h  je ń c ó w  w o je n ­
n y c h , w c ie lo n y c h  do F ra n c u s k ie j L e g ii 
C u d z o z ie m s k ie j, p rze k ra cza  obecn ie  40 
ty s ię c y . W ładze  fra n c u s k ie  w  czasie 
a k c ji  w e rb u n k o w e j u c ią k a ją  się często  
dp  s to so w a n ia  p re s ji.

— O s ta tn i obóz d la  in te rn o w a n y c h  
h it le ro w c ó w  w  W ir te m b e rg ii  p rz e s ta ł 
is tn ie ć  w rą z  z u w o ln ie n ie m  o s ta tn ie g o  
w ię ź n ia , k tó r y m  b y ł  b . h it le ro w s k i 
d y g n ita rz  M o rg e n ta lle r .

— P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  m ie js k ie j 
P a ryża  — P ie r re  de G a u lle , b ra t p rz y ­
w ó d c y  R P F p rz e k ro c z y ł w e  w to re k  g ra ­
n icę  h iszpańską  u d a ją c  s ię  do San Se­
b a s tia n . W iz y ta  de G a u lle ‘a o k ry ta  je s t 
śc is ła  ta je m n ic ą .

— Za  zgodą a m e ry k a ń s k ic h  w ła d z  o k u ­
p a c y jn y c h  w z n o w io n o  d z ia ła ln o ś ć  n ie - 
m  e ck iego  in r,:> Ju tu  b ad a n ia  p ro b le m ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h . C zo łow e s ta n o w iska  
w  ty m  r  s ty tu c ie  z a jm u ją  b. w s u ó łp -a - 
c o w .u c y  a na lo g iczn eg o  u rz ę d u  ea cza­
sów  h it le ro w s k ic h

nia pertraktacji w sprawie kapitulacji 
miasta, powróciła we wtorek do Ti en 
Tsinu. Działania wojenne zostały za­
wieszone do godziny 6-ej po południu 
czasu miejscowego. Delegacja przepro­
wadziła rozmowy z szefem sztaibu do­
wódcy .wojsk ludowych na tym odcin­
ku. Po godzinie 6-,tej delegacja ma udać 
się ponownie do kwatery wojsk ludo­
wych.

Przypuszcza się, że dojdzie do poro­
zumienia, na mocy którego broniące się 
jeszcze w «¡«których częściach miasta 
oddziały nacjonalistyczne złożą broń.

Oddziały ludowe połączą się obecnie 
z siłami, które, przygotowują się do ge­
neralnego ataku na rejon Nankin— 
Szanghaj. Korespondent agencji France 
Presse stwierdza, że należy oczekiwać 
tego ataku w drugiej połowie stycz­
nia.

Agencja Reutera donosi, że „Juan 
Kontrolny“  (senat kuomimtatigowski) po 
.Stanowił we wttorek jednomyślnie zwró­
cić się do dowództwa wojsk ludowych 
z apelem o zawieszenie działań wojen­
nych i rozpoczęcie? pertraktacji w spra­
wę zawarcia pokoju.

Korespondent agencji Reutera donosi 
z Nankimi, że w kancelarii Gzsnig Kai 
Szeika urzędnicy kończą przygotowania 
do odjazdu Czamg Kai Szelka na For­
mozę. Korespondent dowiaduje się, że 
hagaż osobisty Czang Kai Szelka już

Mówca stwierdził, że obecna po 
Utyka zagraniczna powoduje wzrost 
wydatków woj-sko\yych. Zaznaczył 
on, że współpraca mocarstw o róż 
nych ustrojach gospodarczych jest 
możliwa. Zagadnienie to zostało roz 
strzygnięte pozytywnie tak przez 
kierowników Związku Radzieckie 

.go, jak i przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Roosevelta, a nawet 
przez przemysłowe koła amerykan 
side. Czy nie mówi ,się dziś jeszcze 
o możliwości spotkania Trumana ze 
Stalinem? — zapytuje mówca. Ca­
chin przypomina, że niedawno jesz 
cze stosunki- handlowe między 
Związkiem Radzieckim a Stanami 
Zjednoczonymi były bardzo -ożywio 
ne, a podczas ‘wojny Stalin i Roose 
velt ściśle współpracowali z sobą. 
Również Francja w  przeszłości pro" 
wadziła wymianę handlową ze Zwią 
zkierii Radzieckim. Współpraca taka 
oznacza utrwalenie pokoju. Foinca 
re, Heriot. Barthou podpisali trak 
taty handlowe ze Związkiem Ra­
dzieckim. Nie wolno zrywać z tą tra 
dycją. Naród francuski, kierowany 
zdrowym rozsądkiem, domaga się 
prowadzenia takiej polityki, która 
utrwala pokój, Nie ulega on psycho 
zie wojennej.

Lud Francji — powiedział Cachin 
— pragnie, aby w  roku 1949 skoń 
czyły się wszystkie wojny, osłabia 
jące narody Europy, Azji i A fryki. 
Wielkością Francji jóst to. że pierw 
sza szerzyła ona wolność i nadzie 
ję. Będzie ona błogosławiona przez 
ludzkość, jeżeli pozostanie wierna 
swej szlachetnej, świetnej tradycji.

Przemówienie Cachina zostało po 
yitane burzą oklasków długotrwa 
tych na lewicy, centrum i również 
na niektórych ławach prawicy.

Karty Narodów Zjednoczonych. DaJsae 
utrzymanie obecnej sytuacji pomiędzy 
tymi państwami, zagraża międzynaro­
dowemu' pokojowi i bezpieczeństwiu.

Agencja Reutera donosi, że mediator 
ONZ, dr Ralph Bunche, przybył we 
wtorek samolotem ze Stanów Zjedno­
czonych na wyspę Rodos, gdzie mają 
się rozpocząć rozmowy w stprawie ro- 
zajimu pomiędzy pnzedstawidełami pań­
stwa Izrael, a przedstawicielami Egiptu.

Agencja TASS donosi z Bejrutu, ż* 
brytyjskie jednostki floty wojennej, znaj 
dujące się w basenie śródziemnomor­
skim, ¡przybyły do Malty i Cypru. 
Dzienniki libańskie donoszą, że Wiel­
ka Brytania zamierza rozpocząć bloka­
dę morską państwa Izrael.

Agencja TASS donosi z Kairu, i *  
wojska brytyjskie, znajdujące się w re­
jonie kanału Suezfóego otrzymały roz­
kaz przejścia do stanu zbrojnego pogo­
towi®. Z Ammamu donoszą, że Anglicy 
zarekwirowali na terenie Trainsiordamii 
wszystkie środki transportowe. Ulice 
Ammamu są przepełnione żołnierzami 
angielskimi. Na lotnisko Mafrak (Tran* 
jardami!®) przylatuje codziennie 10 
transportowych samolotów typu Dou­
glas, które przywożą broń i amunicję 
dla. wojsk angielskich.

W londyńskich kołach parlamentar­
nych zapowiada się utworzenie przez 
grupę posłów labourzyatowskich opozy­
cji wewnętrzno-partyjnej przeciwko po­
lityce Beyłna w Palestynie. Na czele 
opozycji ma stanąć poseł Gnossman.

W tych samych kołach krążą pogło­
ski o istnieniu znaczne! różnicy zdań w 
gabinecie brytyjskim w związku z o- 
becna '-optyką ca Bliskim Wschodzie.

W trzBcią rocznicą utworzenia 
Albańskiej Republiki Ludowej
TIRANA, 12.1 (PAP). W Tiranie 

odbyło się masowe zebranie świata 
pracy, zwołane dla uczczenia trze 
ciej rocznicy od dnia powstania A l 
bańskiej Republik! Ludowo - Demo 
kratycznej. Mówcy podkreślili o- 
siągnięcia Republiki. Albańskiej, 
zdobyte w  ciągu ostatnich trzech 
lat na odcinku politycznym, gospo 
darczym i kulturalnym.

W przyjętej rezolucji uczestnicy 
zebrania yzyrazili zdecydowaną wo 
lę kontynuowania w alk i o socja­
lizm w ramach obozu demokratycz 
nego i antyimperiałistycznego.

SąiS rappszy 53SA nis otfroczyl 
procesu przeciwko koutunistom

WASZYNGTON, 12.1 (PAP). Sąd
Najwyższy Stanów Zjednoczonych 
odrzucił wniosek obrony 12 przyw ód 
ców partii komunistycznej USA, w 
sprawie odroczenia procesu, który 
ma się rozpocząć 17 stycznia, oraz 
zmiany składu ławy przysięgłych.

Obrońcy żądali zmiany tego skła 
du, ponieważ wśród przysięgłych 
nie było ani jednego przedstawicie 
la mas pracujących.

Papandreu tuszedł do gabinetu

N ow e p o d a tk i w G re c ji
nr? nakrycie kosztów wolny

BUKARESZT 12.1. (PAP) Z Aten Według doniesień agencji Elefterl 
donoszą, że Sofulis i Tsaldaris doszli j Ellada, w ostatnich czasach policja 
do porozumienia z grupą socjal-de- reżimowa aresztowaia na Pelopone- 
mokratów Papandreu w sprawie włą- zie ponad 5 tysięcy osób, z czego ty­
czenia lej przedstawicieli w skład 
rządu. Grupa Papandreu otrzymała 
następujące teki: ministerstwo spraw 
wojskowych oraz wice-ministerstwa, 
rolnictwa, robót publicznych i zaopa­
trzenia.

Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, 
że jednostki Armii Demokratycznej 
nrzerwa.ły front wo.isk monarchis- 
tycznvch w okolicy Trikkala w Tes- 
salii i wtargnę!v do miasta. Oddzia­
ły generała Markosa wysadziły w po­
wietrze koszary woisk ateńskich i 
szereg objektów wojskowych, po czym 
wycofały się nie ponosząc strat.

Kardynał Snallman
potwierdza zdrado iiulszsntfego

BUDAPESZT. 12.1 (PAP) Prasa 
węgierska cytuje oświadczenie arcy­
biskupa Nowego Jorku, Soeelmana, 
który przyznał, że na prośbę Mind- 
szentytogo interweniował u amery­
kańskich władz wojskowych i skło­
nił je do tego, bv odmówi!v zwrotu 
korony .Sw. STefana Republice Wę- 

j’esł spakowany. W biurach piętrzą się i rterskiej..
skrzynie z dokumentami, które Czanff I Wiadomość powyższą cytuje prasa 
V-.; c, j . u - i  węgierska, powołując się, na NewKai S^ek ma „amiar _abrac ze sobą. I York Herald Tribune“

siąc w mieście Kalamata. Większość 
zatrzymanych przewieziono do obo­
zu koncentracyjnego na wyspie 
Makronisos.

Jak komunikuje z Aten agencja 
Elefteri Eliada, sztab generalny 
greckich wojsk faszystowskich posta­
nowił utworzyć dwie dywizje spośród 
bezdomnych chłopów, przebywają­
cych obecnie w miastach. Poza tym 
przystąpiono do formowania jednej 
dywizji, złożonej z kryminalistów.

Wszyscy studenci greccy uczący 
się zagranicą zostali wezwani do na­
tychmiastowego powrotu do kraju I 
stawienia się w jednostkach wojsko­
wych. Zakazano wyjazdów zagranice 
mężczyznom v,- wieku od 19 do 45 
lat.

Agencja Reutera podaje złożone w 
Atenach oświadczenie wicepremiera 
Tsaidarisa o nałożeniu wkrótce no­
wych nadzwyczajnych podatków. 
Podatki te, które Tsaldaris określił 
jako wysokie, potrzebne są na pokry­
cie wzrastających kosztów wojny do­
mowej.

Radio Wolnej Grecji donosi, że w 
Atenach wybuchł powszechny strajk 
rzemieślników. Mimo terroru stoso­
wanego przez v/otounegp'k'"---- "ton-
ta. Aten, strajk obiąl wszvA.k'-h rze­
mieślników stolicy Grecji- Policja, 
przeprowadziła masowe aresztowania. 
Komitet strajkowy osadzono w wię­
zieniu

02423937
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Zgodne uznanie Sejmu dla polityki Rządu
w dyskusji nad budżetem i planem gospodarczym

Sejm przystąpił w  dniu wcz rajszym do dyskusji nad exposé 
Premiera, mową ministra karbu i referatem prezesa Centralne­
go Urzędu Planowania.

Z lis ty  zapisanych do głosu przedstawicieli poszczególnych 
klubów  poselskich, pierwszy zab ra i głos poseł Lange, przemawia­
jąc po raz pierwszy z ramienia PZPR.

liow a  posła Langego 

w im ienin kluhs jPZPJ
Po wstępie poświęconym zjedno­

czeniu partii robotniczych, będą­
cych aktem przełomowym o zna­
czeniu historycznym nie tylko kla­
sy robotniczej, ale i całego narodu 
(tę część przemówienia podaliśmy 
we wczorajszym n-rze) poseł Lange, 
przechodząc do zanalizowania minio

2) tendencje sektora kapitalistycz­
nego w Polsce do rozrastania się i 
podważania planów gospodarczych,
stwarzają konieczność dużej aktyw­
ności w kierunku rozbudowy sek­
tora uspołecznianego oraz ochrony 
sektora drobnotowarowego przed 
wpływami kapitalistycznymi oraz w 
kierunku jego powolnego i dobro­
wolnego przejścia do form uspo­
łecznionych, Oznacza to aktywność 
w marszu ku socjalizmowi, i ko

wprowadzana stopniowo przy ści- \ być w dalszym, ciągu usprawniany, 
słym przestrzeganiu. zasady dobro- przy równoczesnym prowadzeniu
wolności. Obecnie dążyć musimy do 
maksymalnego zwiększenia produk­
cji gospodarstw drobnych i śred­
nich,

4) kierowanie planowym rozwo­
jem gospodarczym w kierunku so­
cjalizmu musi koncentrować się w

ostrej walki z elementami dywer­
syjnymi w handlu. Zdrowa część 
kupiectwa powinna zrozumieć,, że 
współpraca na tym polu leży w jej 
interesie.

Do innych niedociągnięć, o któ­
rych mówi deklaracja ideowaręku organów Państwa Ludowego. 1 pZPRi należy weiąi 1eszcze niedo_

Przezwyciężenie błędnych poglądów 
o autonomicznym charakterze spół stateczny poziom życia mas pracu­

jących. Podstawą podniesienia tego
dzielczości, którą usiłowano przeciw poziomu jest zwiększenie produkcji,

nego okresu, cytuje z przemówień : nieczność szerokiej mobilizacji mas
pracujących z klasą . robotniczą 
czole do walki klasowej,

3) szczególną uwagę należy zwró­
cić na .wieś, bowiem rolnictwo nie 
nadążą jeszcze za przemysłem, rów­
nocześnie zaś jest ono terenem, na 
którym występują szczególnie nie­
bezpieczne tendencje odradzania się 
elementów kapitalistycznych. Sytua­
cja ta wymaga szybkiej moderni­
zacji rolnictwa, co wiąże się z roz­
wojem przemysłu. Środkiem do o- 
sią.'|nięcia modernizacji rolnictwa 
będzie spółdzielczość wytwórcza

premiera, ministra skarbu i preze­
sa CUP, szereg faktów i cyfr, obra­
zujących dotychczasowe wielkie o- 
siągnięcia podnoszące kraj ze zni­
szczeń wojennych i mówi:

Na tle osiągnięć w  produkcji 
przemysłowej, w likw idacji odłogów, 
w  zagospodarowaniu Ziem Odzy­
skanych, w  handlu zagranicznym, 
w  zwiększeniu dochodu narodowego 
— uwypuklają się następujące pod­
stawowe przemiany w strukturze 
gospodarczej i społecznej Polski:

Sześć ta ia s ły c h

S l T O f e !
1) nacjonalizacja wielkiego i śred 

niego przemysłu stworzyła warunki 
do jego szybkiego rozwoju. Z kraju 
rolniczo - przemysłowego Polska 
przekształca się w przemysłowo-rol­
niczy,

2) odbudowa rolnictwa na podsta­
wie reformy rolnej przyniosła wy­
zwolenie drobno i średniorolnym 
chłopom z ucisku obszarniczego i 
stworzyła podstawę do wprowadze­
nia wyższych form gospodarki ro l­
nej,

3) zagospodarowanie i  zespolenie 
Ziem Odzyskanych z Macierzą stwo 
rzyło bazę geograficzną dla właści- dajność pracy, a tym lamym dobro- 
wego rozwoju Państwa. Wielką ro- byt mas pracujących.
lę gra tu rozległe wybrzeże morskie Reforma plac nie usuwa jednak 
i ważna arteria komunikacyjna — jeszcze wszystkich dysproporcji i 
Odra, pozostałości dawnych błędów, toteż

_4) wzrosła liczebność klasy robot- Klub Poselska PZPR wyraża nadzie- 
niezej. W1 roku 1948 było w Polsce ję( że nowe umowy zbiorowe stwo- 
3.700.000 pracowników _ najemnych rzą przesłanki dla dalszego uspraw-

stawiać państwu — pozwoliło nadać 
je j charakter socjalistyczny,

5) koncepcja planowania gospo­
darczego musi być jasna i oparta 
na zasadach marksizmu. Plan musi 
uwzględniać strukturę klasową spo­
łeczeństwa i jego tendencje rozwo­
jowe — musi być narzędziem bu­
dowy podstaw socjalizmu.

Te wnioski, płynące z doświad­
czeń, skrystalizowały się ostatecznie 
w roku 1948 i  skrystalizowała się 
równocześnie perspektywa drogi do 
Polski Socjalistycznej. Wizję takiej 
Polski dają wytyczne planu 6-let­
niego, który PZPR przedkłada naro­
dowi. Dziś musimy skoncentrować 
się nad zadaniami czekającymi nas 
w roku 1949, który stanowi pomost 
między dotychczasowym okresem 
odbudowy i  rozpoczęciem nowego 
planu 6-letniego.

Dasze zagadnęli a

a więc zwiększenie wydajności, 
pracy. Prawdziwe podniesienie do­
brobytu może nastąpić tylko jako 
rezultat rozbudowy gospodarczej 
kraju. W najbliższym czasie znacz­
ną poprawę może przynieść troska 
o usuwanie niedociągnięć przy rea­
lizowaniu reformy płac.

Konieczne też jest energiczne 
przeciwdziałanie usiłowaniom sek­
tora kapitalistycznego przechwyty­
wania części produktu dodatkowego, 
wytwarzanego przez gospodarkę na­
rodową. Organizacje klasy robotni­
czej muszą wykazać tu dużą spój­
ność.

Konieczna jest dalsza walka z biu 
rokratyzmem w aparacie uspołecz­
nionym.

Ważną częścią walki o moderni­
zację kraju jest walka z zacofa­
niem kulturalnym.

Określając, stosunek PZPR do kle­
ru i religii, mówca podkreśla, że 
partią stoi konsekwentnie na stano­
wisku pełnej wolności religii. Lecz 
równie konsekwentnie broni woi-

Na tle zadań wysuniętych przez,' Zniesienie systemu kartkowego 
Premiera, ministra Skarbu i  preze- I jest objawem normalizacji jstosun-
sa CUP   mówca omawia kilka za- ■ ków w okresie pokojowym. Jednak- , , . . , . T , , .Sdj  ■ . mówca u .. . i ■ «ipktóre „■■•niwa nsrmłe-znione^o nosei sumienia. Obowiązkiem Polskigadmeń, związanych z realizacją ; ze niektóre ogniwa uspołecznionego wolność te chronić
planu 3-letniego. aparatu handlowego przygotowały Ł ^ ^ e3̂ tbż^ ° siJ )SL i; | k S

— - • S1ę niedostatecznie do tego posu- we może się jeanaK zgouzic
nięcia, skutkiem czego na Śląsku i-; na to, aky P°d płaszczykiem reli- 
w Warsaawie dają się zauważyć i Sii prowadzona była podjazdowa

W imieniu swego Klubu wyraża 
poseł zadoWolenie z postępów pla­
nowania, z stabilizacji cen i płac 
oraz ze zrównoważenia budżetu bez 
potrzeby uciekania się do pożyczki 
wewnętrznej.

Reforma płac i zniesienie systemu 
kartkowego posiada doniosłe znaczę 
nie dla podniesienia realnej warto­
ści zarobków.

Usprawnienie norm podniesie wy

pozą rolnictwem, t. j. 35 proc. wię­
cej niż przed wojną. W stosunku do 
ogólnej liczby ludności oznacza to 
o wiele większy wzrost znaczenia 
klasy robotniczej. Dodać należy, że 
przed wojną było 13 proc. bezrobot­
nych — dziś zaś bezrobocie nie ist­
nieje,

5) wzrasta wciąż udział sektora u- 
społecznionego w gospodarce naro­
dowej. Sektor ten wytworzył w ro­
ku ubiegłym 60 proc. dochodu na­
rodowego,

niema
płac.

sprawiedliwego systemu

pewne zakłócenia, wykorzystywane 
przez elementy spekułanckie i  re­
akcyjne. W związku z tym Klub Po­
selski PZPR liczy na to, że Rząd 
przedsięweźmie odpowiednie środki 
dla ukrócenia spekulacji i  uspraw­
nienia działalności uspołecznionego 
aparatu handlowego.

Poseł Lange wskazuje następnie 
pewne istniejące jeszcze braki i 
niedomagania, które należy jak naj­
szybciej usunąć. W dziedzinie ro l­
nictwa, które pozostaje wciąż jesz­
cze w tyle za rozwojem przemy­
słu — trzeba się specjalnie zająć 
zagadnieniem intensyfikacji hodo­
w li bydła i nierogacizny.

Aparat dystrybucyjny powinien

walka z wielkim i celami przebudo­
wy społecznej, aby pod płaszczy­
kiem religii apelowano do instynk­
tów i przesądów, które nic wspól­
nego z religią nie mają. Chcemy 
wierzyć — stwierdza mówca — , że 
większość duchowieństwa wykaże 
dość realizmu, aby uniknąć awan- 
turnictwa i  spekulanctwa na ciem­
nocie i odwrócić się od wichrzeń 
przęciwko Państwu Ludowemu i w 
ten sposób zapewnić sobie należyte 
miejsce w nowej rzeczywistości.

Wskazując, że istnieją jeszcze in­
ne braki i  niedociągnięcia . oprócz 
omówionych — poseł Lange stwier­
dza, że Rząd, podobnie jak PZPR, 
spogląda im śmiało w oczy.

1 w a lc e  o pokó j i postęp
Praca nad budową nowego ustro­

ju i szczęśliwego życia wymaga po­
koju — mówił dalej poseł Lange. 
Dlatego też Polska Ludowa od 
pierwszej chwili znalazła się w 
obozie pokoju, w  obozie walki z

Kamie-6) wytworzył się nowy stosunek ręaKcją i imperializmem. _ 
do pracy, wyrażający się w wielkim węgielnym tego obozu jest Bo­
ruchu W S aw o dn ic tw a . Punkt «  Związkiem Radzickim  i
szczytowy tego ruchu -  Czyn Kon- współpraca z państwami demokra- 
gresowy — dał produkcję wartości c ji ludowej. ZSRR, to awangaida 
6 miliardów złotych i pozwolił prze walki o pokoj,; to dla Polski L u d o - 
kroczyć plan przemysłu o 13,5 proc.

Te ważne przemiany w gospodar-
wej sojusz ze Związkiem Radziec 
kim jest gwarancją niepodległości 
i całości terytorialnej. W dzisiej-czej i społecznej strukturze Kraju J ,

p „ „o M .r  „a podniesienie poziomu
życiowego mas.

5 pedstffiswycft z a to i
Rok 1948 był szczególnie ważny 

dla dalszej przebudowy i rozbudo­
wy Polski. Obóz imperialistyczny 
skrystalizował się pod wodzą St.

wej • współpracy, dyskryminacji go­
spodarczej państw demokracji lu ­
dowej, podminowywania autorytetu 
ONZ, popierania niemieckiego re- 
wizjonizmu — nasz sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim i państwami de­
mokracji ludowej ma szczególne 

Zjednoczonych. Obozowi temu coraz znaczenie — stwierdza mówca 
mocniej przeciwstawia się obóz po- wśród oklasków całej Izby. 
ko ju ze Związkiem Radzieckim na stwierdziwszy, że Polska solida- 
Czele.̂  Sytuacja ta skłania ao w y - ryZUj e się z. wszystkimi, którzy
ciągnięcia szeregu wniosków. walczą o pokój, postęp i o społecz­

ni Polska oparła się słusznie^ o wła ne j międzynarodowe wyzwolenie w 
sile siły i pomoc ZSRR i krajów de- swoich krajach, mówca wyraża 
biokracji ludowej. Słuszności tej do- pewność, że potęga ZSRR, wielkie 
'Wodzą takie wydarzenia, jak wy- sukcesy demokracji ludowej, wzrost 
r sźne dążenie planu Marshalla do sj} ant.yimperialistycznych i postę- 
odbudowy Niemiec, dyskryminacja powych w Azji i Europie Zachod­

niej, udaremnią imperialistyczne
plany wywołania nowego konflik-

kredytowa Polski, do której wciąg­
nięty został nawet Międzynarodo­
wy Bank Odbudowy itp. Kierując 
®ię słusznymi założeniami polityki 
i trafną oceną sytuacji, zabezpieczy­
liśmy twardo suwerenność gospo­
darczą j polityczną Polski Ludowej, 
Słuszność naszej polityki przyjaźni
7 Krajem Socjalizmu.......................
demokracji ludowej

i z
nie

krajami
oznacza

tu i zapewnią trwały pokój.
Polska Ludowa stanowi ważny 

czynnik w obozie, pokoju, w obozie, 
który zwycięży i do którego należy 
przyszłość — stwierdza mówca 
wśród oklasków Kończąc swą mo­
wę poseł Lange oświadcza, że PZPR

cę w budowie Polski, w której pa- nym dążeniem mas chłopskich i  u- 
nować będzie dobrobyt i sprawiedli- czynić wszystko, aby powstałe na 
wość społeczna. i zasadzie dobrowolnych zgłoszeń

Mowa nosla Jyszkiew fcza i spółdzielnie produkcyjne odegrałynawsir« 1 przodującą rolę na wsi.
Uwypuklając osiągnięcia Rządu w 

dziedzinie finansowej, wyrażające 
się przede wszystkim w równowa­
dze budżetowej oraz w  znacznym
uporządkowtaniu zagadnień pod t- 
kowych, pos. Juszkiewicz uważa za 
konieczne dalsze zrewidowanie sy­
stemu podatkowego w kierunku
rozbudowy ulg dla chłopów mało 
i średniorolnych.

W dalszym ciągu mówca porusza 
niektóre zagadnienia z działalności 
Rad Narodowych oraz wysuwa ko­
nieczność zmiany stylu pracy zbiu­
rokratyzowanej części urzędników, 
szczególnie na wsi.

(S fr iiin lc fw o  Ludowe)
Na trybunie sejmowej zjawia się 

następnie poseł Juszkiewicz (SL), 
oświadczając, że Stronnictwo Ludo­
we popiera politykę Rządu 1 bierze 
za nią peiną współodpowiedzialność. 
Polityka ta jest bowiem najistot­
niejszym wyrazem dążeń ludu pol­
skiego.

Stronnictwo Ludowe brało znacz­
ny udział w dokonanych pod prze­
wodnictwem klasy robotniczej, re­
formach społecznych i  będzie rów­
nież brało udział w realizacji dal­
szych celów.

Po stwierdzeniu, że osiągnięcia 
Polski są w ogromnej mierze re­
zultatem polityki zagranicznej Pol­
ski oraz konsolidacji sił wewnętrz­
nych, prowadzących do wzmocnię

Stosunek w t i  do k leru
W , imieniu Klubu Poselskiego 

Stronnictwa Ludowego mówca okre
nia sojuszu robotniczo - chłopskie- śla stosunek wsi do kleru.
go, mówca przechodzi do zagadnień 
gospodarczych, podkreślając, że o- 
siągnięto znaczny wzrost zaopatrze­
nia wsi.

Zagadnienia gospodarcze w si
Do tych osiągnięć — podkreśla

„Zawsze byliśmy i jesteśmy za 
całkowitą wolnością sumienia i wy­
znań religijnych — oświadcza poseł. 
— Historię ruchu ludowego upęk- 
sza wiele wspaniałych postaci ze 
sfer kapłańskich, które szły z lu ­
dem. I  dziś moralnie stoi po naszej

abyśmy "n ie "” pragnęli stosunków deklaruje, swe poparcie dla Rządu, 
handlowych i  z innymi krajam i zobowiązuje się mobilizować masy 
dlo3^3’ Utrzymujemy stosunki han- do przeprowadzenia planów pań-

e z- wieloma państwami i chce- stwowych. przyczyni się w najszer- 
_ J Je rozwijać, ale uczymy przede
^szystkim na Wspołprare z ZSRR i k ra jam i' de- > niedomagali -  i apeluje do wszyst I zacofania. Zdaniem mówcy Rząd

szym zakresie do usuwania braków

mówca — w dużym stopniu przy- j stronie wielu księży, lecz żelazna 
czyniła się rosnąca aktywność po- 7 dyscyplina hierarchii kościelnej od- 
lityczna, gospodarcza i  społeczna ! dzieła tych kapłanów chińskim mu- 
ehłopów. Aktywność ta wyraziła się rem od ludu, i dlatego tym bardziej 
rn. in. we wzmożonym współzawod- domagać się będziemy od rządu od- 
nictwie pracy, w zabiegach o pod- powiedniej ingerencji władz w ce- 
niesienie wydajności gleby, w akcji lu ukrócenia agresywnej i antyde- 
likwidowania odłogów itp. mokratycznej postawy politykujące-

Podkreślając sukcesy akcji kon- go kleru, nadużywającego ambon,
traktowania'— poseł domaga się u- 
masowienia kontraktacji żywca — 
co wpłynie na wzrost hodowli.

Mówiąc o spółdzielczości produk­
cyjnej, pos. Juszkiewicz podkreślił,

zrzeszeń religijnych, listów paster­
skich, a nawet konfesjonału dla sia­
nia zamieszania w naszym społe­
czeństwie w  celach politycznych“ .

Stronnictwo Ludowe, wierne za-

*okr;acji ludowej. kich klubów poselskich o wspólpra- winien wyjsc

iż nadchodzące z całego kraju zgło- sadom radykalizmu chłopskiego, bę- 
szenia wsi, świadczą o tym, że już dzie stanowczo dążyło do tego, aby 
wyraźnie budzi się świadomość po- Kościół w  Polsce służył wyłącznie 
trzeby wydź.wignięcia rolnictwa z sprawom religijnym, a nie był m iej­

scem dla uprawiania wrogiej ludowi . 
propagandy (Oklaski) tna spótkarie oddol-

Po omówieniu osiągnięć w  dzie 
dżinie oświaty i  wyrażeniu postu­
latu dalszej rozbudowy sieci burs, 
pos. Juszkiewicz oświadcza w imie­
niu Klubu Poselskiego, że Stron­
nictwo Ludowe udziela Rządowi 
pełnego poparcia.

üliawa posła Giiajjna 
(StrsioisUvo Demokratyczne)
Następny mówca — poseł Chajn 

(SD) — podkreśla, że oceniając dzia 
łalność Rządu Stronnictwo Demo­
kratyczne czyni to w świadomości, 
iż jest to również jego Rząd. za któ­
ry wespół z partią robotniczą i  in ­
nymi stronnictwami Bloku ponosi 
pełną odpowiedzialność.

Słuchając wczorajszego exposa 
Premiera Cyrankiewicza — oświad­
cza pos. Chajn — słuchaliśmy ry t­
mu pracy naszych fabryk i  kopalń, 
naszych pól i warsztattów, naszych 
kolei i portów. Kwitując z zadowo­
leniem osiągnięcia Rządu, kwitowa­
liśmy osiągnięcia górników z kopal­
ni „Zabrze - Wschód“ i robotników 
z trasy W—Z. Kwitowaliśmy pro­
dukcyjny- zryw świata pracy przed 
Kongresem Zjednoczeniowym, kw i­
towaliśmy osiągnięcia ludu polskie­
go na drodze, do Polski Socjalistycz­
nej. Po raz pierwszy Polska ma 
rząd, który .jest prawdziwym prze­
wodnikiem narodu, który prowadzi 
kraj po trudnej wyboistej drodze 
ku szczęściu szerokich mas ludo­
wych.

Jedynie taki rząd potrafił umie­
jętnie pobudzić i wykorzystać mo­
żliwości twórcze głęboko tkwiące w 
naszym ludzie, a marnowane przez 
rządy kapitalistyczno - obszarnicze.

Stanowisk® inteligencji
i mieszczaństwa

Następnie pos. Chajn przedstawia 
ewolucję, jaka zaszła pod wpływem 
ostatniej wojny i wydarzeń okre­
su powojennego w poglądach 
warstw średnich, reprezentowanych 
przez .‘Stronnictwo Demokratyczne. 
Inteligencja i mieszczaństwo.— mó­
w i pos. Chajn — zrozumiały brutal­
ną rzecz/wistość ustroju kapitali­
stycznego i weszły na drogę współ­
pracy z robotnikiem i chłopem. U- 
świadomiły one sobie w pełni jed­
ność interesów i dążeń z ruchem 
robotniczo - chłopskim' i obecnie 
zmierzają wspólnie do ustroju so­
cjalistycznego, w którym inteligent 
przestanie spełniać rolę Stańczyka 
na dworze szlacheckim i w  którym 
położony będzie kres bezlitosnemu 
wyzyskowi drobnego wytwórcy. W i­
dząc w perspektywie Polski Socja­
listycznej podwaliny jej pełnej su­
werenności państwowej oraz warun 
k i jej ekonomicznego, politycznego, 
socjalnego i  kulturalnego p o s tv j 
Stronnictwo Demokratyczne towa­
rzyszy masom pracującym w ich 
marszu ku socjalizmowi. To oświad­
czenie mówcy sala przyjmuje okla­
skami.

Następnie mówca podnosi histo­
ryczną doniosłaść zjednoczenia pol­
skiej klasy robotniczej. Z uznaniem 
wyrażając się o strukturze przed­
stawionego Izbie budżetu, stronnic­
two mówcy ocenia również pozy- . 
tywnie politykę rządu w dziedzi­
nie stabilizacji waluty, cen i płac.

Omawiając poszczególne ' pozycje 
budżetu, , mówca oświadcza: 

Stronnictwo. Demokratyczne udzie 
la pełnego zaufania i poparcia Rzą-' 
dowi oraz poprze w  zasadzie prze­
dłożony prelim inarz budżetowy w 
"Mej rozciągłości (Oklaski).

Mawa psia OraszyAskfezo 
(Stronnictwo Pracy)

Przedstawione nam osiągnięcia — 
mówił poseł Groszyński — zawdzię­
czać należy koncepcji ustrojowej, 
politycznie i  gospodarczo jedynie 
słusznej, dzięki której realizuje się 
Władza demokracji ludowej, wyrażo­
nej w koalicji stronnictw demokra­
tycznych pod przewodnictwem par­
tii klasy robotniczej.

Następnie mówca rzuca kilka kry  
tycznych uwag na temat niektórych 
objawów niewłaściwego, jego zda­
niem, traktowania przedsiębiorczo­
ści prywatnej i  rzemiosła. Uwagi te 
'dotyczą spółdzielczości pracy, nad 
którą mówca przekłada spółdziel­
czość cechową, zaopatrzenia w suro­
wca itp.

Dalszy ystęp poświęca mówca spra 
wie stanowiska kleru — mówi — 

Stron,niofcwo nasze ma tradycje ka 
: - to też zawsze widzieliśmy
tij obowiązek polityczny w kgo- 

jDckończenie na sir I-te j)



RZECZPOSPOLITA T DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 11. Str, 4

Dalsza dyskusja nad pizedłożeniami rządom^mi ui Sejmie

otrzeby wsi, sprawy oświaty i kultury
(Dokończenie zs sir, 3-ciej) 

özeniu przeciwieństw między kościo­
łem a władzą państwową. Ale jeżeli 
władza ludowa natrafia na nieprze 
jednany opór części hierarchii knściel 
hej w  realizacji swoich słusznych 
celów politycznych, jeżeli hierarchia 
kościelna usiłowałaby wprząc Pol­
skę do rydwanu wstecznictwa spo­
łecznego i  nowej wojny, to oświad­
czamy, że miejsce nasze, jak dotych 
czas Było, jest i będzie w obozie po 
stępa i  pokoju, t.j. nie przeciw Pol­
sce, a razem z Polską.

Izba przyjmuje te słowa hucznymi 
oklaskami.

Kończąc mówca stwierdza, że 
Stronnictwo Pracy ustosunkowuje 
śię pozytywnie do exposé Premiera 
oraz do wypowiedzi ministra Skarbu 
i prezesa CUP.

frisniów iofilo paita Sanas ba 
i?. S. L.j

Mówca wita z radością zjednocze­
nie klasy robotniczej, wyrażając prze 
konanie, że wywrze ono decydujący, 
twórczy i pomyślny wpływ na cało­
kształt stosunków w Polsce Ludo­
wej.

Mówca przypomina przeszkody, 
jakie usiłowano dawniej stworzyć na 
drodze do pełnej realizacji sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, zdradzie­
cką, działalność Mikołajczyka, akcję 
bogaczy wiejskich, reakcyjnego kle­
ru i podziemia.

Stwierdzając, że obecnie rozpoczy­
na się praca zakładania fundamen­
tów ustroju socjalistycznego w Pol­
sce, pos. Banach mówi:

Jesteśmy zdecydowani wszystkimi 
siłami brać w  tej pracy czynny u- 
dział. Poparcie wsi dla tej pracy bę­
dzie coraz szersze.

Omawiając politykę zagraniczną 
mówca stwierdza, że niezłomny so­
jusz ze Związkiem Radzieckim i de­
mokracjami ludowymi oraz solidar­
ność międzynarodowa z masami 
pracującymi całego świata jest naj­
lepszą służbą naszej ojczyźnie.

Następnie mówca potępia wyko­
rzystywanie, przez pewną część kle­
ru, ambony i  konfesjonał'.? dla pro­
pagandy wrogiej Polsoe Ludowej i 
stwierdza, że zwalczanie takich ob­
jawów, nie mających nic wspólne­
go ze sprawami wiary, jest nakazem 
sumienia polskiego i  chłopskiego. 
PSL będzie prowadziło tę waikę bez 
obraźrinia uczuć religijnych, a w ła­
śnie w imię ich obrony,

W rozwoju spółdzielczości pos. 
Banach widzi właściwą drogę wal­
k i ze spekulacją.

Z uznaniem przyjmuje mówca za­
powiedź rozbudowy przemysłu i o- 
mawia potrzebę poparcia rolnictwa 
polskiego na zasadach spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Zagadnienie to 
jest przedmiotem wrogiej propagan­
dy reakcji, ale propagandzie tej za- 
dadzą decydujący cios same spół­
dzielnie produkcyjne, tworzone wy­
łącznie na zasadzie pełnej dobro- 

. wolności i dopiero po uzyskaniu od­
powiednich podstaw* technicznych 
dla zapewnienia wzrostu dochodo­
wości ich- uczestników — mówi mów­
ca.

W zakończeniu pos Banach stwier 
dził, że Polskie Stronnictwo Ludowe, 
które odżegnało się od dawnych fał­
szywych poięć solidaryzmu chłop­
skiego i agraryzmu, pragnie wznieść 
do zjednoczonego ruchu ludowego 
rewolucyjne tradycje nieustępliwej 
walki oraz, dorobek swej walki z 
reakcją w ostatnim okresie.

P isssnśw m łie  

posła Bocieńskiep 
( i t l i !  Sp9fC.6ZI39-!(ät9n6;[i)

Po przerwie zabrał głos poseł Eo- 
cheński (Kat. Spoi. Klub Poselski), 
Oceniając sumarycznie rok ubiegły, 
mówca stwierdza, że ’ przyniósł on 
powabne sukcesy w dziedzinie go­
spodarczej. Następnie pos. Bocheń­
ski podkreśla słuszność obranej i wy 
konywanej polityki pieniężnej, cytu 
jsc wczorajsze oświadczenie min. 
Skarbu stwierdzające, że nie będzie 
żadnych eksperymentów tèchniczno- 
walütowych Trzec'm czynnikiem po 
wodzenia polityki gospodarczej jest 
wzrost obrotów zagranicznych. 
Czwartym wreszcie jest prymat, któ 
rv r?-'d nadal zagadnieniom pro- 
t" ' "  s"ym.

'drąc do uwag krytycznych, 
b - k i porusza problem ja- 

, k o i : produktów, wyrabianych w ra­
mach gospodarki planowej, zwraca 
uwagę na niedostateczna termino­

wość dostaw oraz na niedomogi na­
szego rolnictwa. Prźyznaję jednak, 
że dział rolny w ustawie o planie 
gospodarczym jest znacznie lepiej 
ujęty, niż w ustawie zeszłorocznej.

Zdaniem mówcy należałoby wpro­
wadzić dodatki rodzinne dla praco­
wników rolnych. Omawiając sprawę 
domiarów podatków, pos. Bocheński 
wyraża zdanie, -że lepiej byłoby pod­
nieść stawki podatków stałych i w 
ten sposób ustalić mniejszą, ale pew 
ną marżę zarobków handlu prywat­
nego.

Omawiając zjednoczenie partii ro

botniczych mówca stwierdza, że Klub 
Katolicko - Społeczny z wdzięczno­
ścią przyjmuje apel posła Langego 
i  zawsze będzie gotowy do współ­
pracy z PZPR,. zajmując stanowisko 
pełne szczerego i  rzeczowego obiek­
tywizmu.

Poruszając stosunek państwa do 
kościoła, pos. Bocheński wyraża wia­
rę, że można znaleźć drogę współ­
pracy między ustrojem, który jako 
cel zakłada sprawiedliwość społecz­
ną, a religią, opartą na zasadzie m i­
łości bliźniego. Jednocześnie mówca 
wyraża pewne obawy w związku z

atmosferą wytwarzaną wokół spra­
wy nauczania re lig ii w  szkołach.

Głosowanie nad budżetem Klub 
Kat.-Społeczny uzależnia od wyja­
śnień min. Skrzeszewskiego przy o- 
mawianiu budżetu Ministerstwa 
Oświaty.

Następnie imieniem SL i PSL zabrł 
jeszcze głos poseł Rataj (SL) wska­
zując na potrzebę przyśpieszenia tem 
pa produkcji rolniczej, uregulowa­
nia obrotów między, miastem i wsią 
oraz uaktywnienia podsiawych mas 
chłopskich w  duchu postępu społecz­
nego.

0 pełną likwidację analfabetyzmu
Frzestówieni! posła A!brecl»t]
Obok wielkiego zadania upowszech 

mienia ku ltury i oświaty — mówi 
poseł Albrecht — na czoło wysuwa 
się zadanie nasycenia ich właściwą 
treścią ideologiczną, do czego przy­
wiązuje wielką wagę Klub Poselski 
PZPR. Rząd musi uczynić wszystko, 
aby zaspokoić pęd szerokich mas do 
oświaty i kultury.

Sieć szkół musi być jednak tak roz- 
r;zbudowana, aby usunąć punkty bez 
szkolne, aby zlikwidować jednokla- 
sową szkołę wiejską, aby do końca 
zlikwidować przeszkody, jakie od­
czuwa jeszcze młodzież robotnicza 
i chłopska przy wstępowaniu do 
szkół. *

Nieodzowne jest zabezpieczenie w 
szkolnictwie zawodowym młodzieży 
chłopskiej i  robotniczej mieszkania, 
utrzymania, warunków nauki oraz 
związania procesów nauki *z odpo­
wiednią gałęzią produkcji. Wydaje 
się kpnieczne centralne ujęcie syste­
mu szkolnictwa zawodowego.

O faktycznej roli szkoły, o tym, 
czy wypełnia ona swe zadania, wy­
chowując młodzież na przyszłych 
budowniczych socjalizmu, decyduje 
treść ideologiczna nauczania. Szkoła 
musi służyć interesom ludu i nie 
może być wykorzytywana przez wro 
go ustosunkowane do nas elementy, 
w szczególności przez reakcyjną 
część kleru. Musi korzystać z do­
świadczeń' pedagogiki radzieckiej w 
oparciu o wskazania teorii marksi­
stowskiej.

Podkreślając wielkie znaczenie, ja
kie dla kształtowania się oblicza 
szkoły, ma postawa ideologiczna 
nauczycielstwa, pos. Albrecht stwier 
dza, że w szerokich rzeszach nau­
czycielskich dokonywuje się poważ­
ny przełom.

Dalszą część przemówienia pos. 
Albrecht poświęca osiągnięciom, u- 
zyskanym na polu upowszechnienia 
kultury i oświaty.

Mówca poświęca dużo uwagi za­
gadnieniom ruchu świetlicowego, 
rozwijającego się w środowisku ro­
botniczym i chłopskim.

W zakończeniu pos. Albrecht wska 
żuje konieczność pełnej likw idacji 
analfabetyzmu w Polsce.

Do poważnego zadania -likwidacji 
| analfabetyzmu należy zmobilizować 
; ofiarne siły całej klasy robotniczej, 
i inteligencji i. młodzieży. PZPR doło­
ży wszelkich wysiłków, by wielkie 
zadania, stojące na odcinku oświaty 
i kultury, wypełnić zgodnie z inte­
resami klasy robotniczej i mas lu ­

dowych Polski — kończy mówca 
wśród oklasków Izby.

Poseł Stefański (SD) przypomina­
jąc niektóre główne osiągnięcia go­
spodarcze minionego okresu, wyraża 
przekonanie, że z miesiąca na mie­
siąc wzrastać będzie nasza prężność 
gospodarcza, że utrwalać się będą 
nowe uspołecznione formy gospo­
darki, a Znikać będą stare, zmursza­
łe formy, reprezentujące przeżytki 
kapitalistyczne.

Dalsza część przemówienia posła 
Stefańskiego poświęcona jest proble­
mowi tępienia biurokracji.

Polemizując z wywodami posła 
Bocheńskiego na temat wskazań e- 
tycznych, mówca zarzuca tym wy­
wodom Obracanie się w  sferze meta­
fizyki i przeciwstawia im etykę, 
opartą na wartościach twórczych i 
realnych — na wierze w świat pra­
cy.

Poseł Chełchowski (PZPR), za­
trzymuje się nad tą częścią sprawo­
zdań rządowych, która dotyczy za­
gadnień wsi i  gospodarki rolnej.

Mówca stwierdza, że na tym cd 
cinku możemy zanotować szereg nie 
wątpliwych osiągnięć, a nawet po­
ważnych sukcesów.

Zastanawiając się nad pytaniem, 
czemu należy przypisać te poważ­
ne osiągnięcia, mówca podkreśla, że 
sprzyjające warunki 'atmosferyczne 
zeszłego roku nie były bynajmniej 
czynnikiem decydującym. Zadecydo­
wał ofiarny wysiłek mas chłopskich, 
zadecydowały wielkie osiągnięcia 
klasy robotniczej na odcinku zaopa­
trzenia wsi w podstawowe środki 
produkcji, zadecydowała wreszcie o- 
gromna pomoc ze strony władzy lu­
dowej.

Talsza p ie c  ¿¡a wsi
Dotychczasowe nasze sukcesy nie 

znaczą jednak żeśmy osiągnęli wszy- 
| stko, co można i co należy osiągnąć.
; Rok 1948 pozwolił Polsce uzyskać 
> samowystarczalność zbożową. Rok 
\ 1949 i lata następne muszą dać umoc 
nienie zdobytych na tym odcinku 
pozycji.

Omawiając środki, które będzie 
trzeba zastosować w tej dziedzinie, 
poseł Chełchowski zwraca szczegól­
ną uwagę na konieczność troskliwej 
opieki nad ośrodkami maszynowymi 
i podniesienia ich na jak najwyższy 
poziom, drogą udostępnienia maszyn 

I oraz wskazywania metod należytej 
'• uprawy roli i umiejętnego stosowa­
nia nawozów sztucznych, 

i Chcemy — mówi —jak najbardziej 
podnieść zamożność wsi i zaopatrze­
nie w chleb klasy robotniczej. Dlate­

go naszym hasłem powinno być: w 
każdej gminie ośrodek maszynowy, 
spółdzielczy lub państwowy, w każ­
dej większej wsi — filia  ośrodka 
maszynowego.

W trojce o hodowią
Z kolei poseł Chełchowski omawia 

sprawę powiększenia hodowli i za­
przecza szerzonym przez spekulan­
tów plotkom, jakoby np. każdy 
chłop posiadający jedną lub dwie 
krowy miał być zaliczony do kapi­
talistów, gdyby dorobił się jeszcze 
trzeciej krowy.

Plotki te — podkreśla z naciskiem 
mówca — musimy napiętnować. 
Chłop, który z własnej pracy, a nie 
z wyzysku powiększa swój dorobek, 
może być pewny ju tra  i będzie ko­
rzystał z poparcia i pomocy pań­
stwa. Chcemy, aby hodowlą bydła 
zajmowało się jak najwięcej chło­
pów, w szczególności biedni i śred­
niorolni. Pragniemy, aby każdy chłop 
tuczył jak najwięcej świń. Trzeba 
tylko tępić spektilację obdzierającą 
chłopa z owoców jego pracy oraz 
podrywającą zaufanie do opłacalno­
ści hodowli bydła i trzody.

Problem spółdzielczości
Przechodząc do omówienia proble­

mu spółdzielczości produkcyjnej, 
mówca oświadcza: — zdajemy so­
bie sprawę '¿‘'Tego,' że żaśźeżepieriie 
i rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej na wsi wymaga jeszcze szeregu 
lat cierpliwej pracy. Nie śpieszymy

się jednak. Pragniemy aby chłopi z 
całej Polski przekonali się na do­
świadczeniu tych, którzy świadomie 
i dobrowolnie, przystępują do two­
rzenia spółdzielni produkcyjnych.

Spółdzielczość będzie zróżniczko­
wana: organizowane będą spółdziel­
nie produkcyjne, których podstawą 
będzie tylko wspólna uprawa grun­
tów rolnych i wspólne korzystanie 
z pastwisk oraz wspólny płodo- 
zmian przy zachowaniu indywidual­
nych działek i zbiorów każdego go­
spodarza, W spółdzielniach produk­
cyjnych drugiego typu chłopi będą 
uprawiali grunt, .siali i zbierali 
wspólnie, a dochód będzie dzielony 
między członków spółdzielni według 
wniesionego gruntu i inwentarza o- 
raz według wkładu pracy każdego 
uczestnika. Będzie wreszcie istniał 
trzeci typ spółdzielni, w której dzie­
lone będą dochody ze wspólnej go­
spodarki, według wykonanej przez 
każdego pracy, a inwentarz przeka­
zany do spółdzielni zostanie spłaco­
ny, lub zapisany jako udział, zwra­
cany każdemu uczestnikowi w  chwi 
li jego wystąpienia ze spółdzielni.

Takie będą podstawy socjalizmu 
na wsi — powiedział poseł Chełcho­
wski — będziemy je budowali dla 
mas chłopskich i z masami chłopski­
mi, w oparciu o pomoc klasy robot­
niczej i  Państwa Ludowego.

Oświadczenie to wywołało huczne 
oklaski.

Następnie mówca rozprawia się z 
kłamliwymi plotkami. . ‘

Po przemówieniu posła Chełcho- 
wskiego, zabiera jeszcze głos poseł 
Bocheński, składając krótkie wyja­
śnienie w sprawie swego stanowi­
ska wobec zagadnienia płac i dodat­
ków rodzinnych robotników rolnych 
i polemizując z niektórymi przed­
mówcami.

Ponieważ do* głosu n ikt więcej się 
nie zapisał, wicemarszałek Barciko- 
wski zamknął debatę nad exposé 
Premiera oraz przemówieniami m i­
nistra Skarbu i prezesa CUP.

Rząd *,vy projekt ustawy o naro­
dowym planie gospodarczym na rok 
1949 został odesłany do Komisji Pla­
nu Gós p M ar czeg <>.

Przylecę pro ektu ustawy 9 scaleń u zarządu 
Zera Odzyskanych z adsnnstracą oióliią

Resztę posiedzenia zajęło odesła-. swój głos w znanym liście papie- 
nie do odpowiedniej komisji szeregu skim do biskupów niemieckich. Ten 
rządowych ustaw i przyjęcie k ilku  koncentryczny atak imperializmu 
dekretów rządowych, znajdujących światowego nie zdołał jednak zła- 
się na porządku obrad, a wśród nich mać woli polskiego narodu. Wielką 
w drugim i trzecim czytaniu projekt pomocą było stanowisko naszego 
ustawy o. scaleniu zarządu Ziem Od sojusznika Związku Radzieckie- 
zyskanych z ogólną administracją go, który z całą stanowczością stwier
państwową. Izba przyjęła jednomyśl 
ny wynik głosowania hucznymi okla 
skami.

interpelacje
Przy składaniu sprawozdania z 

prac komisji sejmowej nad tym pro-

dził, że granica Polski na Odrze, 
Nysie i Bałtyku —. to granica całej 
Słowiańszczyzny — granica pokoju. 
Naród polski nigdy tego nie zapom­
ni.

Na tym porządek dzienny został 
wyczerpany. Przewodniczący zawia-

jektem poseł Dura przypomniał, że dam'.a 0 przesłaniu Prezesowi Rady 
zespolenie Ziem Odzyskanych z Ma- | Ministrów trzech interpelacji posła
cierzą odbywało się w obliczu wiel Putka: 1) w  sprawie elektryfikacji 
kich trudności, stwarzanych przez W®L 2.) w sprawie zmian prawa ło- 
reakcję i  przez imperializm między- wieckiego, 3) w sprawie zbiórki lnu. 
narodowy. | O terminie i porządku następnego

Nawet Stolica Apostolska — 'pod- plenarnego posiedzenia Sejmu, poslo 
kreślą poseł Dura — dorzuciła tu wie zostaną zawiadomieni na piśmie.

Ueworaezny k ic iokw ik  % Londynie
(Od własnego korespondenta)

Według formułki szekspirowskiej 
natura dawała tło do atmosfery. Nie 
pomogła iluminowana choinka nor 
weska na Trafalgar Square, ani 
lekko podpici Szkoci, tańczący prfy 
katedrze Świętego ' Pawła w ,.ob­
cym“ Londynie. Gdy. jak w w ier­
szu Tennysona. dzwony dzwoniły 
koniec Starego Roku i początek No. 
wego, Londyn wyglądał ponuro, a 
niemiły kapuśniaczek symbolicznie 
zaciemniał perspektywę horyzontu.

Londyńczycy rozpoczynał) nowy 
ciężki rok odbudowy bez perspek­
ty w 'i bez entuzjazmu. Od razu pier 
wszego dnia strajk londyńskich pra 
cowników transportowych był przy 
kładem trudności, na które napotka 
rząd w swojej polityce odbudowy 
Anglii kosztem wysiłku i poświęcę 
nia klasy pracującej.

W pierwsze popołudnie Nowego 
Roku nieuprzedzony przybysz za­
dziw ił b.v sie ilością pustveh auto-

busów i trolleybusów kursujących 
po Londynie. Długie sznury autobu 
sów, w których konduktor był je “ 
dynyna pasażerem, ciągnęły do 82 z 
110 londyńskich garaży. 30.000 łon 
dyńskich robotników transporto­
wych rozpoczęło swój protestacyjny 
strajk sobotnio - popołudniowy 
wbrew rozkazom bossów związko­
wych. Strajk wybuchł bez maszyny 
partyjnej, bez komitetu Centralne­
go. W każdym garażu robotnicy de­
cydowali o swoim postępowaniu 
przez głosowanie.

Czego żądają londyńscy „busia- 
rże“ ? Dodatkowej pólpensji za cięż 
ką pracę w przepełnionych autobu 
sach sobotnich. Większość pracują­
cych brytyjczyków ma wolne popo­
łudnie sobotnie lub też dostaje nad 
wyżkę za pracę w sobotę. Transpor 
towcy popierali swe żądania okoli­
cznością, że sobota jest, dla nich 
najbardziej męczącym dniem.

Przed wojną robotnicy transpor­
towi godzili się z częściowo niższą 
płacą, ze względu na ,.pewność“ za 
trudnienia w okresach' depresji. W 
obecnej fazie .,pełnego zatrudnie­
nia“ czują się oni jednak skrzyw­
dzeni Powstaje zasadnicza kwe-s 
stia: czy wyłącznie na barkach ro­
botniczych ma leżeć ciężar równo­
ważenia budżetu znacjonalizowa- 
nych dziedzin przemysłu i powstrzy 
mania inflacji.

Robotnicy transportowi odpowie­
dzieli na to pytanie negatywnie. Nie 
zgodzili się na arbitraż, obawiając 
się. że komisja, pod wpływem rzą­
du, będzie się trzymała zasady mro 
żenią płac. Argumentacja ta byta 
przykładem rosnącej przepaści mię 
dzy związkowcami i ich bossami, 
między nowouszlachcćnym za po­
słuszeństwo szefem związku robot­
ników transportowych Deakinem a 
jego szeregowcami, . ktprzy znowu 
odmówili mu posłuszeństwa.

Nie należy zapominać o drugiej
stronie medalu. Jasnym jest. że 
trudności rządu konśei y.atywnego 
byłyby stokroć większe. Transpor-

| towcy zastrajkowali jedynie w so- 
I botę, przeszkadzając w ten sposób 
I kibicom udającym się na mecze 
, football lub rugby czy też wyścigi 
’ piesków lub koni, ale n ie ’ parali­
żując wysiłku gospodarczego. Robot 
nicy w innych dziedzinach również 
ograniczają swoje żądania. PozOsta 
je jednak fakt że robotnicy nie 
chcą być kozłem ofiarnym, nie chcą 
aby rząd labourzystcwski jedynie 
ich kosztem przeprowadza! swoje 
plany, kokietując jednocześnie mio 
szczaństwo i dając koncesje polity 
czno - gospodarcze dobrodziejem 
zza. oceanu.

Nie można wymacać od robotni­
ka entuzjazmu i całkowitej abne- 
gacjt, gdy drogę oświetla mu się je 
dynie świeczkami skromnych re­
form a nie jasną perspektywą dro 
gi do socjalizmu. Hojne odszkodo­
wania dla byłych właścicieli ko­
palń. hut stalowych lub przedsię­
biorstw transportowych r !" są 
najlepszą metodą wywoływ f ' : “ on 
tuzjazmu wśród górników, r - ’ nw 
ców lub robotników  trancpo; eh 
d li po lityki mrożenia plac. • 

Napróżno wiec .Economist“ ar.c-
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Plan na rok 1949 wykonamy
309 Mitianléw zł. »piesie plan inwestycyjny

Podany przez nas wczoraj w  wielkim  skrócie referat prezesa 
CUP o Narodowym Planie Gospodarczym uzupełniamy tym i frag­
mentami przemówienia, które 
w ej gospodarki Polski Ludowej,

Plan dwu pierwszych lat, stwier­
dzi! na wstępie prezes Dietrich — 
Eostal wykonany i przekroczony.

Dochód narodowy wytworzony 
w roku ubiegłym osiągnął 18 rniliar 
dów zł. przedwojennych, przekracza 
jąc poziom przedwojenny o 109 mi­
lionów złotych przedwojennych.

W całości dochodu nastąpił wzrost 
procentowego udziału przemysłu, 
zgodny z tendencją do przekształcę 
nia Polski w kraj przemysłowo-rol- 

. ny. W całokształcie gospodarki na­
rodowej czołowe stanowisko zajęła 
jej uspołeczniona część. Liczebność 
kiasy robotniczej z 14 proc. ogółu 
ludności Polski w 1938 r. wzrosła 
do 24 proc. w 1948 roku, a wykona­
nie z nadwyżką zadań produkcyj­
nych pozwoliło na realną poprawą 
płac i na niezbędne inwestycje.

Wyniki j!wu perwszych 
lat planu

W dwuletnim planie gospodar­
czym' wybudowano ze środków pań 
stwowych 165 tys. izb mieszkal­
nych.

Komunikacja wykonała pian dwu 
lat z nadwyżką 8 proc., a porty prze 
kroczyły przedwojenny poziom prze 
ładunków.

W dziedzinie wewnętrznego obro 
tu towarowego wzmagała się kon­
trola nad handlem prywatnym i roz 
w ija i się uspołeczniony aparat han­
dlowy, zajmując dominujące pozy­
cje w' hurcie.

Handel zagraniczny przekroczył 
poziom 1 m iliarda dolarów — o 15 
proc. wyższy cd poziomu przedwo­
jennego. m

Według prowizorycznych obliczeń 
bilans handlu zagranicznego za rok 
1848 jest zrównoważony. Aparat i i  
nansowy zapewnił równowagę bud- 
żetewą, ł  sfinansowanie ..planów in ­
westycyjnych.

Pierwszy rok
Wykonanie planu gospodarczego 

w 1947 r., utrudniały warunki
klimatyczne (zima, powódź i susza 
letnia) oraz polityczne — jak men 
towanic planu Marshalla i związa­
ny z tym nacisk gospodarczy impe­
rialistów amerykańskich, nieudzie- 
lenie Polsce pożyczki z kredytów 
Międzynarodowego Banku Odbuoo
wy i Rozbudowy. Sytuację zaostrzył 
atak reakcji rodzimej w  postaci wio 
sennej spekulacji

Jeżeli mimo to udałD się zapew­
nić wykonanie planu 1947 r., to za­
wdzięczamy 'to pomocy Związku Ra 
dzieckiego przez udzielenie pożycz 
k i i dostawy zboża oraz konsek­
wentnej walce klasowej i nieugię­
tej postawie klasy robotniczej.

m ms
Na początku realizacji planu na 

1348 rok uwydatniła się niedosta­
teczność stosowanych dotychczas 
metod planowania, które nie u- 
względniały przekroju klasowego, 
nie mobilizowały mas, i nie mogły

dają pełniejszy obraz plano- 
określonej Planem Trzyletnim .

być instrumentem walki 0 socja­
lizm. Plan ogólny nie był należycie 
powiązany z planami szczegółowy­
mi. Dokonany został przełom w pla 
nowaniu. które w zasadach swych 
oparło się na teorii marksizmu-le 
ninizmu, a w praktyce —• na do­
świadczeniach Związku Radzieckie

go. Dzięki temu planowanie uzyska 
ło bardziej klasowy charakter i u- 
możliwiono stworzenie podstaw do 
ustroju socjalistycznego.

Słuszność twierdzenia, że plan nie 
jest tylko szeregiem martwych cyfr 
— znalazła najlepsze- potwierdze­
nie przez udział klasy robotniczej 
we współzawodnictwie pracy,, któ­
re wykazało, iż wzmożonym wysił­
kiem pracy można cyfry planu dość 
znaczenie przekraczać. Usprawnio­
no również sprawozdawczość i sta­
tystykę. .

Pogłęlfe ife  planowania

luje do „patryjotyzmu gospodarcze­
go“ . Entuzjazm robotnika mczna 
wywołać jedynie przez przekonanie 
go o Słuszności prowadzonej polity 
k i i przez perspektywę poprawy 
oraz radykalnych zmian na jego 
korzyść.

Tymczasem nowcopublikowany 
plan czteroletni, a raczej prowizo 
ryczne wytyczne programu odbudo­
wy. nie są manifestem, przemawia 
.iącym do klasy robotniczej. Owszem 
pp luje się do robotnika o coraz 
większy wysiłek i coraz mocniej­
szo 'zaciskanie pasa. Nie mówi mu 
sio rdnak, jakie korzyści klasa 
Pracująca wyciągnie ze swojego pos 
w ieenta.

Z początkiem Nowego Roku ho­
roskopy brytyjskiej odbudowy w 
ramach państw pomocy marshallow 
.sklej nie wyglądają zbyt różowo. 
Nie mówiąc już 0 niezbędnym roz­
woju handlu z Europą Wschodnią, 
ktńsw został na ołtarzu
Współpracy ze St. Zjedn., brytyjskie 
nar ziele na stworzenie wsoółnmcy 

i-d v rz e j państw - —hednieh 
Wateją z dnia na dzień. Brytyjscy 
Publicyści gci^-Jurczy- zakładają

Po dokonanej ■ reorganizacji spół­
dzielczości stało się możliwe w r. 
ub. włączenie gospodarki spółdziel 
czej do ogólnego planu gospodar­
czego. Stworzono też podstawy do 
włączenia do planu gospodarki samo 
rządowej. Nastąpiło pogłębienie 
planowania w poszczególnych gałę­
ziach gospodarki (m. in. rolnictwo 
i wewnętrzny obrót towarowy), o- 
pracowano. p0 raz pierwszy pełny 
plan budownictwa. Sprecyzowano 
istotę, zakres i  technikę państwowe 
go planu finansowego. Nastąpiło

klasowe pogłębienie zagadnień po­
datkowych, a połączenie pianu in ­
westycyjnego z budżetem w jedną 
ustawę skarbową na rak 1949 rea­
lizuje zasadę jedności finansowej.

Przechodząc do omówienia zagad 
nień, związanych z planem na rok 
1949, mówca zatrzymuje się nad za­
daniami w dziedzinie planowania. 
Dotyczą one opracowania szczegó­
łowego planu technicznego, oparcia 
produkcji o normy zużycia surow­
ców i materiałów pomocniczych, 
walki o rentowność przedsiębiorstw

uspołecznionych, rozszerzenia jed­
nolitego. systemu finansowego na 
wszystkie przedsiębiorstwa pań­
stwowe.

Planowanie — mówi dr. Dietrich 
— powinno stać się instrumentem 
przebudowy struktury społecznej 
rolnictwa.

Należy udoskonalić planowanie 
•w gospodarstwach stanowiących 
własność publiczną i objąć planem 
pomoc dla biednych i średnich chło 
pów.

Trzeba spowodować przyśpiesze­
nie i potanienie procesów inwesty­
cyjnych. Dalsze zadania — to rcz 
budowa systemu oszczędności oraz 
wzmożenie walki z marnotraw­
stwem i niegospodarnością, prze­
kształcenie planowania na bardziej 
oddolne po przez wciągnięcie mas 
robotniczych do pracy nad planem 
wreszcie otoczenie opieką współza 
wcdnictwa pracy i ruchu racjona­
lizatorskiego. Te siły — stwierdza 
mówca — tworzą dochód narodowy 
i wykazują dalszy rozwój we wszy 
stkich dziedzinach.

Na poparcie tego dr. Dietrich 
przytacza następujące dane:

Produkcja przemysłowa
W przemyśle wartość produkcji 

.wyniesie 37 436 milionów zł. według 
cen z 1937 r. Pewne odchylenia w. 
dół w  poszczególnych gałęziach są 
wynikiem opóźnienia dostaw inwe­
stycyjnych z zagranicy oraz trud­
ności towarzyszące uruchamianiu 
nowych rodzajów produkcji.

Poziom, osiągnięty faktycznie w 
1848 reku — produkcja przemyśla 
wa przekroczy o 15 proc. a poziom z 
1938 roku — o %.

Szybciej rozwijać się będzie pro- 
dukcja środków wytwórczych, niż 
środków konsumeyjnych, a to w ce­
lu stworzenia podstaw dla rozwoju 
przemysłu i rolnictwa w okresie 
planu 6-letniego. W roku bieżącym 
na środki wytwórcze wypada ,6,1 

„proc. całej naszej produkcji prze­
mysłowej, równocześnie jednak na­
stępuje silny wzrost produkcji ar­
tykułów konsumeyjnych.

W ciągu bieżącego roku uruchomi 
my wiele nowych zakładów przemy 
iłowych i nowych działów w istnie 
jacych fabrykach.

Rozpocznie się produkcja wielu 
ważnych artykułów przemysłowych 
dotąd nie wytwarzanych.

Ziemie Odzyskane dadzą ok. 26 
proc. ogólnej produkcji przemysł« 
wej.

Dążyć się będzie do podniesienia 
jakości, co znajdzie wyraz m. in. 
w tym, iż wartość produkcji przemy 
słowej wzrastać będzie szybciej, niż 
ilość. Przeprowadzi się rewizję 
norm technicznych dla ich uspraw 
nienia i urealnienia.

Rolalctao
W r. bież. zasiewy trzech głów- 

tr-eh zbóż obejmą powierzchnie 
7.520 tys. ha, stanowiącą 101 proc. 
wytycznych planu trzyletniego, 
ziemniaków — 2 580 tys ha — (104 
proc), buraków cukrowych — 233 
tys. ha (98 proc), oleistych — 120 
tys. ha (120 proc). Odpowiednio też

kształtować się 
zbiorów..

Plan stawia zadanie podniesienia 
pogłowia koni do 2,5 miliona, by­
dła do 6,3 miliona i trzody chlewnej 
do 5,9 miliona. Z wyjątkiem mięsa 
wołowego i  mleka — produkcja roi 
na w przeiiczeniu na głowę ludno­
ści przekroczy poziom przedwojen­
ny.

Dla realizacji poważnych zadań, 
stojących przed rolnictwem, plan 
przewiduje odpowiednie zaopatrze­
nie 'w środki produkcji.

Na 1 lipca br. będziemy mieli 
15.5 tys. traktorów. Pod zbiory w 
1949 r. zużyje się ponad 1 milion 
ton nawozów, tj. o 80 proc. więcej 
'niźUprzed WjOj.pą. W ciągu ręku sil 
nie wzrośnie 'zaopatrzenie wsi w ma 
szyny i narzędzia rolnicze. Sprzy­
jać to będzie wyzwoleniu biednego 
i średniego chiopa z więzów^kapi­
talistów.

będzie wysokość" Ważnym wynikiem planowania
na wsi jest kontraktowanie, które 
rozszerzy się i na wytwory hodo­
wlane. Ogólna wartość zakontrakto 
wanej produkcji — przeważnie w 
gospodarstwach małych i średnich 
— -wyniesie 43 m iliardy złotych, tj. 
o 30 proc. więcej, niż w  roku u- 
biegłym.

Państwo udziela pomocy różnego 
typu spółdzielniom produkcyjnym. 
Sieć ośrodków maszynowych rozwi­
nie się do 3 tysięcy. Majątki pań­
stwowe staną się czynnikiem przo­
dującym w krzewieniu postępu w 
rolnictwie. Majątki te dadzą 270 ty­
sięcy ton trzech zbóż chlebowych 
300 tys. ton ziemniaków, ok. 700 
tys. ton buraków cukrowych.

W dziedzinie gospodarki leśnej 
plan • przewiduje m. in. zalesienią 
122 tys. ha, czyli o 39 proc. więcej, 
niż w r. ub.

Komusrkacja -  poczta — telefon
Przewozy towarów kolejami wzro 

sną o 15 proc. i przekroczą o 72 
proc, poziom przedwojenny (1938 r.). 
W r. 1949 koleje przewiozą 390 m i­
lionów pasażerów. Zwiększy się 
szybkość handlowa pociągów o 
ok. 9 pro-. Nastąpi dalszy szybki 
wzrost przewozów samochodowych, 
tak pasażerskich, jak i towarowych. 
Prawie dwukrotnie w stosunku do 
r. 1948 wzrosną przewozy żeglugi 
śródlądowej. W gospodarce mor­
skiej wzmacniać będziemy lin ie  re­
gularne dla sprawniejszej obsługi 
handlu zagranicznego i tranzytu. 
Porty przeładują 19,25 milionów 
ton przy czym szczególny nacisk 
położony będzie na zespół szczeciń­
ski. .

W rozwoju usług poczty uwzględ­
nione bed» specjalnie nr>tr»*by wsi. 
Liczba listonoszy wiejskich doj­
dzie do 7,580, przekraczając poziom

to ciemniejsze okulary. Nie ; Clay‘a. Obecnie prasa brytyjska za-coraz
mówi się już o mannie marshallow 
skiej, ale o groźbie katastrefy, o 
ewentualnej zmianie współpracy w 
ucieczkę w sauve qui peut (uciekaj 
kto może) wszystkich członków mar 
shallowskiego bloku,

Głównym powodem pesymizmu 
jest kontynentalne obyrzenie na 
plan brytyjski i rosnąca chowa 
przed konkurentem niemieckim Bry 
tyjczycy starają się ograniczyć swój 
deficyt dolarowy. Dodatni bilans 
płatniczy należy do przeszłości, dla­
tego też nie są w stanie powrócić, 
do swojej przedwojennej pozycji i  
rynku zbytu dla niektórych państw 
zachodniej Europy i jednocześnie 
dosterwey dolarów. Jednakże pań­
stwa kontynentalne nie mogą się 
pogodzić z angielską polityką ogra 
niczenia importu. Belgia np. tw ier 
dzi. że jej defifwt dolarowy jest rze 
czą słuszną i  naturalną.

Najhałaśliwszym jednak obrońcą 
nieograniczonjko deficytu dolaro­
wego jest Bizonia, która otrzymuje 
60 proc. swojej kwoty dolarów via 
nąinisterslwo wojny (\ ’ nr Depart­
ment) za pośrednictwem generaia

czyna z powrotem mówić o arogan­
cji i buńczuczności Niemiec, które 
starają się wyzyskać na swoją ko­
rzyść konflikt, między byłymi sprzy 
mierzeńcami. Pisze się o tym, że 
Niemcy, domagają się pochwały za 
wojnę z Sowietami i szykują się do 
roli przyszłej arm ii najemnej, która 
pokaże Amerykanom jak się bić“ . 

Aspiracje gospodarcze nowopowsta­
łego konkurenta przerażają współ- 
pro.tektbra, a angielscy publicyści 
coraz częściej dają do zrozumienia 
między wierszami, że pod presją 
amerykańskiego sojusznika W. Bry 
tania karmiła żmiję na swym ło­
nie.

..Powstają w końcu obawy o ko­
niunkturę w Ameryce. Ostatni nu­
mer „Economista", w koresponden­
cji ze St. Zj. pisze o pewnych sym­
ptomach przeddepresyjnych. Wszel­
kie obliczenia ogólnego bilansu płat 
niczego Europy Zachodniej ze St. 
Zjednoczonymi w r. 1B52 sn czczą 
zabawką w ekonomię, dopóki nie­
znane są przypuszczalne wytyczne 
imoortu amerykańskiego. Ameryka 
nie nie śpieszą się z przygotowaniem

przedwojenny. 650 wsi zostanie wlą 
czonych do sieci telefonicznej.

W handlu zagranicznym mamy za 
miar położyć szczególny nacisk na 
wymianę towarową ze Związkiem 
Radzieckim i demokracjami ludo­
wymi. Planuje się, że obroty wy­
niosą 40' proc. ogólnych obrotów za 
grani cznych. Globalna wartość wy 
miany zagranicznej wzrośnie o 15 
proc. w porównaniu z rokiem 1948. 
Import stać będzie pod znakiem 
wzrostu dostaw dóbr inwestycyj­
nych. W wywozie nastąpi silniejsze 
rozszerzenie wachlarza towarów, 
przy czym wzrośnie procentowy u- 
dział artykułów spożywczo-rolni- 
czych.

ShdowsMc‘ w3

Niemal dwukrotny wzrost budów 
nictwa w stosunku do r. 1947 wy­
raża się łączną kwotą nakładów w

planu tego importu, podczas gdy de­
legaci europejscy w pocie czoła pra 
cują nad ułożeniem wspólnego pla­
nu, który oprócz innych braków bę 
dzie miał o jeszcze jedną niewiado­
mą za dużo.

Tak to dla robotnika angielskie­
go rok zaczyna się ponuro. Przy­
szłość jego jest. zależna nie tyle od 
planu rządu labourzystowskiego. ile 
od zamiarów Wall Street‘u i deliT 
katnie . owiniętych dyktatów z Wa­
szyngtonu do Downing Street. Wo­
jenne nu-y polityki Bevina i. . mno­
żenie płac plus kompensata dla wła­
ścicieli“ — pigułki Crippsa nie na­
strajają go radośnie. Nie oznacza tb, 
że robotnik nie robi wysiłku w pra 
cy Dopiero teraz doniesiono że pro 
dukcja w październiku była po­
wojennym rekordem. Jednakże ani 
teraźniejszość ani perspektywy nie 
mog^ wywoływać, entuzjazmu ani 
rozbudzać ..patryjotyzmu gospodar­
czego“ . Robotnik brytyjski rozpo­
czyna Nowy Rok dźwigając nadał 
główny ciężar odbudowy na swoich 
barkach.

HAN MARTIN 
Londyn w styczniu

wysokości 161 miliardów złotych, 
co oznacza wzrost w  stosunku do 
r. 1948 o 30 proc. Szybki będzie 
wzrost budownictwa na potrzeby 
inwestycyjne gospodarki uspołecz­
nionej. Zasadniczą tendencją planu 
jest zwiększenie budownictwa mie 
szkaniowego szczególnie dla robot­
ników. Uspołecznione przedsiębior­
stwa budowlane wykonają 70 proc. 
ogółu robót w całym kraju.

Prezes Dietrich przechodzi do 
spraw związanych z kształtowaniem 
się dochodu narodowego. Dochód 
narodowy przekroczy w r. 1949 war 
teść 29 miliardów złotych przedwo­
jennych, czyli wzrośnie o 14 proc. 
w' stosunku do r. 1948, a o 15 proc. 
w stosunku do r, 1938.

Udział gospodarki uspołecznionej 
w realizowaniu- dochodu narodowe 
go osiągnie 66 proc.

Stan zatrudnienia w gospodarce 
uspołecznionej wyrażać się będzie 
cyfrą 3.646 tysięcy ludzi, czyli o 
przeszło 10 proc. więcej, niż w r. 
ub.

Rozszerzające się współzawodni­
ctwo pracy i racjonalizacja proce­
sów wytwórczych przyniesie daJs*y 
wzrost wydajności pracy — od 3 
proc. w przemyśle węglowym do 45 
prec. w przemyśle stoczniowym.

Realizowana obecnie regulacja 
płac przynosi dalsze podniesienie 
stopy życiowej klasy robotniczej — 
równolegle z rozwojem inwestycji. 
Globalna kwota planu inwestycyj­
nego sięga 309 miliardów, z czego 
267 miliardów przypada na środki 
bezzwrotne.

Sektor kapitalistyczny 
pza planem

Mówca stwierdza, że sektor kapi­
talistyczny nie został objęty planem 
i w izmach planu finansowany nie 
będzie. Przebieg akcji inwestycyjnej 
tego sektora świadczy, że inwesty­
cyjny wkład jego w dzieło odbudowy 
był znikomy.

Wzrośnie natomiast pomoc inwe 
śtyćyjna dla gospodarstw drobnoto 
worowych.

Z ogólnej sumy nakładów inwesly 
cyjnych, na przemysł przypadnie 
ponad 4(1 proc.

Wzrost nakładów dla rolnicM'» 
wyniesie ok 30 proc.

Wzrosną też silnie nakłady na bu­
downictwo mieszkaniowe, urządze­
nia użyteczności publicznej, oświa­
tę, kulturę, zdrowie ł opiekę spo­
łeczną.

W złotych przedwojennych plan 
inwestycyjny przedstawia wyso­
kość 3,1 miliarda. Jest to o 63 proc.
więcej, niż wynosił cały skumulo­
wany dochód Polski w 1938 r.

Możliwość realizowania tak po­
ważnych zadań zawdzięczamy wyni 
kom bohaterskiej pracy polskiej kia 
sy robotniczej, ruchowi wspólzawod 
nictwa, postępom organizacji i ra­
cjonalizacji procesów technicznych, 
r.ozśądnej polityce finansowej, po 
tęgującym się procesem oszczędno­
ściowym i wzmacnianiu rentowno­
ści przedsiębiorstw uspołecznio­
nych.

W r. 1949 nie będzie się opero­
wać w pianie inwestycyjnym poję 
ciami kredytów skarbowch i ban­
kowych; zastąpią je pojęcia środ­
ków be.a®wrotm>«h i zwrotnych. 
Da to znacznie większą ieyność 
planów finanse wych przedsiębiorstw* 
i  instytucji

Wnioski rś!ne
Osiągnięcia dotychczasowe — o- 

świadcza prezes CUP — świadczą, 
że postawione zadania mogą być 
zrealizowane.

Planowanie obejmuje coraz szer­
szy zakres i ulepsza swe metody.
Sprzyja temu fakt. iż rozrasta s:ę 
proces mobilizowania coraz szer­
szych warstw społecznych do wyko­
nywania i przekracza nia planu.

Wysiłek mas pracujących z ki»są 
robotni >.zą na czele stanowić będ/e 
rękojmię przyszłych postępów w 
gospodarce planowej.

Wśród r 1,,^ai'ńi'v r r' i  Tzby ura­
zę S Dietrich kończy swe przemówie­
nie w r :  ąc przTTji-n ie  iż prze­
kroczenie planów . gospodarczych 
dwu pierwszych lat daje gwaran­
cję, że pian na rek 1949 wykonamy 
zwycięsko, ą cały pian 3-letrsi wy­
konany będzie przed terminem.

Stworzy się w ten sposób ba-ę 
materialną dla rozpoczęcia rrali.7*-- 
ęli n’ańu 6-letniego — planu bu<J '-  
•wy podstaw- socjalizmu w Police.
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Nowe umowy zbiorowe
umożliwi!; wzrost wydajności

Przyśpieszy tempo pras budowlanych
w

nowa oigmUacia pi cy
obliczu odbudowy i rozbudowy i sztatów twórczych

W ciągu ostatniego tygodnia pod 
pisane zostały nowe urnowy 

zbiorowe z pracownikami większo­
ści gałęzi przemysłu. Nowe umowy 
wprowadzają zasadnicze postulaty 
przeprowadzanej reformy płac, któ 
rym i są: pądział dochodu w zależ­
ności od włożonej pracy i stworze 
nie warunków, zachęcających do 
stałego zwiększania wydajności pra 
cy i  kw a lifikac ji zawodowych. 
Umożliwia to stały rozwój i  wzrost 
rozmiarów produkcji.

Szczegółowo biorąc, reforma płac 
włącza d0 płacy podstawowej wszy 
stkie elementy wynagrodzenia wy­
płacane dotąd w naturze, lub w po 
staci ekwiwalentu pieniężnego, 
wprowadza jednolite płace w skali 
krajowej i  przyjmuje zasadę rów­
nego startu dla tzw. wspólnych za­
wodów. Wszystkie te zmiany prze­
prowadzane są przy przeciętnym 
wzroście realnej pracy ogółu pra­
cowników o ok. 10 proc. Nowe urno 
wy żbiorowe, realizujące już omó­
wione podstawowe zasady reformy 
płac opracowane zostały osobno dla 
każdego przemysłu ze względu na 
specyficzne warunki pracy w  po­
szczególnych działach produkcji.

Umowa zbiorowa dla pracowni­
ków przemysłu węglowego, opiera­
jąc się na dotychczasowych doświad 
czeniach w dziedzinie płac i norm 
usuwa najważniejsze wady poprzed 
niej umowy. Obecna tabęla płac o- 
piera się na dwunastu kategoriach 
stawek, -od I  — w  wys. 36 zł. za 
godz. do X I I  — w wys. 84 zł. za 
godz. Dla pracowników zatrudnio­
nych pod ziemią podstawę zaszerego 
wania stanowią kategorię od I I I  do 
X II, dla zatrudnionych na powierz 
chni — od I  do IX.

Przy stosowaniu akordu przyjęto 
stawkę akordową z tabeli zaszere­
gowania, przy czym stawki te uło­
żone zostały z myślą uczynienia 
pracy w  akordzie, najlepiej odpo­
wiadającej warunkom kopalnictwa 
węglowego — najbardziej atrakcyj­
ną. Przy stosowaniu zachęty akor­
dowej wprowadzono progresję w 
zależności od stopnia . uciążliwości 
pracy 1 jej znaczenia dla produkcji. 
Dla górników zatrudnionych w 
przodkach stosuje się system akor 
dowopremiowy, przy czym nowa 
umowa precyzuje dokładnie samo 
pojęcie przodka.

W szczególnych wypadkach urno 
wa przewiduje możliwość stosowa­
nia akordów indywidualnych oraz 
— dla prac, w  których niemożliwe 
jest wprowadzenie akordu — płacy 
dniówkowej. Obowiązujący układ 
przewiduje ponadto specjalny regu 
lamin premiowania fachowców war 
sztatowych oraz dodatki za prace 
szkodliwe dla zdrowia i  niebezpiecz 
ne.

Poza ujednoliceniem i uproszcze­
niem systemu płac nowa umowa 
porządkuje i  ulepsza normy wydaj 
ności, ustalając je na takim pozio­
mie, który zapewnia górnikom po­
prawę dotychczasowych zarobków. 
Najważniejszymi cechami nowego 
układu zbiorowego dla pracowni­
ków przemysłu metalowego są: 3— 
4-krotne podniesienie stawek zasad 
niczych i uregulowanie sprawy 
norm, dzięki czemu usunięte zosta­
ły  istniejące dotąd różnice w unosu 
żeniu pracowników, zatrudnionych 
przy jednakowych maszynach w róż 
nych fabrykach.

Podnesienie stawek i norm przy 
nosi pracownikom przemysłu meta­
lowego średnią podwyżkę realną 
płac o przeszło 12 proc. Najbardziej 
wzrastają płace pracowników, naj­
niższych kategorii,, dzięki czemu sto­
sunek płac najwyższych kategorii 
do najniższych zmniejsza się z 8:1 
do 4:1.

Umowa zbiorowa pracowników 
przemysłu włókienniczego wprowa­
dza zmianę systemu płac, zmiany 
w systemie .zaszeregowania poszczę 
gólnych zawodów wykonywanych 
w przemyśle włókienniczym oraz 
zmianę warunków premiowania.

Nowy układ stosuje trzy systemy 
płac: czystego akordu, zwykłej
dniówki i  dniówki z premią. Prze­
waża w przemyśle włókienniczym 
system czystego akordu, który obej 
muje około 60 proc. ogółu pracowni

ków. Za pracę ciężką, pracę nocną 
oraz w  niedziele i święta przewi­
dziane są specjalne dodatki. W su­
mie — umowa podnosi zarobki pra 
cowników przemysłu włókiennicze 
go, zwłaszcza zaś — najmniej zara­
biających. Podobnie jak przytoczone 
dla przykładu umowy — i pozostałe 
układy zbioroiye przynoszą uprosz­
czenie systemu wynagrodzenia, urno 
żliwiające pracownikom kontrolę 
ich zarobków. Wszystkie umowy 
rewidują dotychczasowe normy, co 
w połączeniu Z podwyżką stawek 
stwarza podstawy do stopniowego 
wzrostu wydajności, a tym samym 
rozwoju produkcji.

Tylko stały rozwój produkcji pro 
wadzi do dalszego zwiększenia do 
brobytu mas pracujących i podnie 
sienią ich stopy życiowej.

HALINA BRODZKA

Osiągnięcia p ra ś k a w  krakow skich
Runh współzawodnictwa pracy n,a te 

renie kopalni krakowskiego Zagłębia Wę 
gloweigo przybrał na siłę w ostatnim 
kwartale r. ub. Podjęte przez robotni­
ków zobowiązania przedkongresowe wpły 
nęły w znacznym stopniu na rozwój ma 
aowego ruchu współzawodnictwa, który 
.po zakoń czeni u Kongresu Zjednoczenia 
węgo przybrał jeszcze szarszy zasięg, 
obejmując w kilku kopalniach Zagłębia 
Krakowskiego 100 proc. załóg. Wyni­
kiem tego są niespotykane dotychczas 
sdkaesy produkcyjne w grudniu ub. r.

Na czoło wysunęła się kopalnia ,,So 
biedki“  która wykonała 131,5. proc. grud 
¡nilowego planu wydobycia. Załom mi ko 
palni wysunęła się również r.a pierw­
sze miejsce wśród kopalin Zjednoczeniia 
Jaitwzincdłm-Milłtołowskdiago na odcinku 
wykonania planu wydajności za rok 
1948 (103,4 proc.).

Wyniki za grudzień ub. noku w po­
zostałych kopalniach Zagłębia Kraików 
slktego są następujące: kopalnia „Krysty 
na“  —■ 128,3 proc. pianiu, kopalnia
„Brzeszcze“ — 127,5 proc., „Bierut“  — 
125,1 proic., „Zbyszek" — 124/1 proc., 
„Janina" — 120,1 prac., „Artur“ —■ 
112 proc. i kopalnia „Jan Kanty“ . — 
106 proc. planu.

O żywiiofewym rozwoju wspófcsaiwiod- 
niiiotwa wśród górników Zagłębia Kraików 
skiego mówią należycie cyfry. W stycz

nifU 1948 r. ruch wspólzarwodniśotwa o- 
bejmowal wie wszystkich kopalniach te­
go Zagłębia 347 osób. W grudniu licz 
ba ta sięgała już dkoło 7 tys. tj. ponad 
60 proc. zatrudnionych.

Równolegle z rozvojiem współzawod 
n.ictwa wzrosła wydajność pracy. Od 
stycznia do grudnia ub.. r. wydajność 
średnio na głowę wzrosła: w kopalni 
„Sobieski“  o 22,9 proc., kopalni „Bie­
rut“ — o 17,6 proc., kop. „Jan Kam 
ty “ — o 17,2 proc., kop. „Janina“ . — 
28,2 proc., „Brzeszcze“ o 18,2 proc. o- 
raiz w kop. „Artur“  i „Zbyszek o 
12,1 proc. Plain wydajności za rok 1948 
ob-olk 'kopalni „Sobieski“  przekroczyły 
kopalnie: „Jan Kanty“ t — 102,7 proc., 
„Bierut“  — 101,7 proc. oraz kop. 
„Brzeszcze“  — 100,4 proc.

kraju sprawa modernizacji 
budownictwa, usprawnienia jego or 
gańizacji oraz jak najbardziej celo­
wego wykorzystania sił fachowych 
posiada szczególne znaczenie. W roz 
wiązywaniu tych problemów nie­
wątpliw ie dużą rolę odgrywa pcwo 
łane do życia zarządzeniem M in i­
stra Odbudowy z an. 18 września 
1948 r. — Centralne Biuro Frojek- 
tów Architektonicznych i Budowla­
nych.

D.o zadań Biura należy przede 
wszystkim opracowywanie projek­
tów i całkowitej dokumentacji tech 
nicznej, potrzebnej do Wykonania 
budynków państwowych, samorzą­
dowych i  społecznych. Wyjątek sta 
nowią budynki przemysłowe i woj 
skowe oraz na cele komunikacji, że 
glugi, a także poczty i telekomunika 
cji, odnośnie których te same zada 
nia spełniają odrębne biura.

Obok opracowywania projektów i 
całkowitej dokumentacji Centralne 
Biuro ma za zadanie kierować ro­
botami w ramach sporządzonych 
przez siebie projektów, opracowy­
wać projekty budynków typowych, 
sporządzać techniczne opracowania 
do miejscowych planów zagospoda­
rowania przestrzennego, wreszcie 
opracowywać projekty urządzeń u- 
żyteczności publicznej.

Centralne Biuro, które jest wyod 
rębniomym przedsiębiorstwem pań­
stwowym pomimo, że niedawno roz 
poczęło swą działalność może się 
już pochwalić poważnymi osiągnię 
ciami natury , organizacyjnej. W 
krótkim, bo trzymiesięcznym okresie 
czasu utworzono Oddział Główny 
w Warszawie oraz 14 oddziałów w 
miastach wojewódzkich. Oddział 
Główny posiada następujące działy: 
architektury, urbanistyki, zakładów 
użyteczności publicznej, obiektów 
zabytkowych, szybkiej kolei m iej­
skiej oraz dział miejski. Przy Biu­
rze utworzono szereg pracowni-war

Przygotowania do Targów Międzynarodowych
w Poznaniu

W Pozmiamiiiu trwają, intensywne pra 
ce ima terenach wysibaiwcwydh przyszłych 
T airgów Międzynarodowych.

..Na czoło prac, inwestycyjnych wysra 
wa się przede wszystkim, znajdująca się. 
w kolcowej fazie budowy, nowa wiellka 
hala, przeznaczona na eksponaty cięż­
kiego przemysłu. Hala ta, -wysoka na

Na pierwszym polsko - czechosłowac 
kim zjeździć normaftżacyjmym w ■ War­
szawie w dniu 18 grudnia 1947 r. za­
padła uchwała o powołaniu do. prac Ko 
m tau Współpracy Gospodairczej w 
Dziedzinie Normalizacji. Przewodnictwo 
Komitetu w tym okresie spoczywało w 
rękach przewodniczącego sekcji polskiej 
— prof. inż. Czaplickiego Tadeusza, 
zaś funkcje sekretarza Komitetu pełnił 
inż. Strzeszewski Wkidaitnieirz. Im też 
w pierwszym rzędzie zawdzięcza się, 
że trudna praca pierwszego okresu zo 
stała należycie poprowadzona.

Na zebraniu konstytucyjnym uchwało 
no statut Komitetu oraz powołano 9 
komisji fachowych, które przystąpiły nie 
zwłocznie do prac.

Druga Sesja Komitetu, która odbyła 
się w dniu 21 maja 48 r. w Pradze, da

16 m — ma 5.800 m. kw. powierzchni 
-wystawowej. Obecnie -kończy się już

5.500 I .  ryb z iow ieaa w r. 1948
Trzy ubiegłe lata są okresem gwał­

townego rozwoju polskiego rybołówstwa 
dalekomorskiego. Cyfry ze wszystkich je 
go dziedzin observ.-o-T"',ne na przestrzeni 
ostatnich 3 lat wykazują najlepiej, że 
naraz wysiłek w działe wyzyskiwania bo-
giactw morskich * irwieńczomy został peił sadh złowiło przeszło 5.500 ton ryb, 
nym sukcesem. W r. 1946 na Morzu czego na jeden trawler z jednego rejsu 
Pólinocnym łowiły trzy polskie statki,. wypada ca. 81 t. ryb. 
które odbyły 8 rejsów przywożąc 437 t. j

BR*

Pogłąbienie współpracy normalizacyjnej
polsko-czecho !̂c»wackiei

' ‘ ła '  już ikodkretine rezultaty w postaci
przyjęcia pirzez Komitet wniosków ko­
misyjnych o uznanie 37 norm za współ 
ne częściowo lufo całkowicie zgoidne.

W ramach drugiej Sesji obradowały 
3 komisje fachowe: Budownictwa, Eielk- 
troiteohniiki i Techniki Warsztatowej.

Okres od pierwszej do drugiej Sesji 
był okresem, w którym można już by­
ło na podstawie pierwszych prac wy- 
oiągnąć odpowiednie wnioski co do ulep 
szeniła metod współpracy. W tym też 
kierunku poszły uchwały drugiej Se­
sji. Pirzyjętydh 5 uchwał dotyczyło wy 
łącznie metod pracy.

Pierwszy rolk współpracy zamyka trze 
cii a Sesja w Warszawie przyj ęciem przez 
Komitet dalszych wniosków komisyj­
nych o uznanie 47 norm za normy , cał­
kowicie lub częściowo zgodne. Tak więc' 
roczny Mans .przedstawia się następują­
co: 84 noirmy .wspólne.

Ponadto w komisjach znajdują się 
72 projekty norm, o których napewoo 
wiadomo, iż zostaną uzgodnione w naj 
bliższym czasie jako całkowicie lub ozęś 
ciowo zgodoe, 72 dalsze projekty są 
w opracowywaniu. Około 70 projektów 
tiomm zakwalifikowano do uzgodnienia.

W ramach Komitetu pracuje obecnie 
14 komisji fachowych, których zakres 
pracy stałe wzrasta. 10 uchwał z ogól­
nej ilości 17-tu przyjętych na trzeciej 
sesji dotyczy ulepszenia metod pracy.

Jaik z powyższego wynika roczny- do­
robek Komitetu jest znaozny. Do osią 
gni-ęoia tych rezultatów przyczynił się 
m. in. fakt, że współpraca z Czecho­
słowacją toczyła się w atmosferze ko­
leżeństwa i przyjaźni. Obie stromy nie 
szczędziły wysiłku i starań, aby żmud 
na praca dała jaik najlepsze wyniki. S-eik 
cja polska przekazując przewodnictwo 
Komitetu n a r. 1949 w ręce przewodni 
czącego Sekcji GzecO.--U;-wackfej, wy­
ro. ża nadzieję, iż rolk następny będzie 
okresem dalszego roc-ora współpracy 
ncrmailizacyjinej polsko - czechosłowac­
kiej, prowadzanej w warunkach, noszą­
cych cechy sta-Mizacii, priy stosowaniu 
wypróbowanych już metod pracy.

,,metrze hali, wykonuje się iństaiaiaje 
tóktry czarę oraz kanalizację.

Obolk Wieży Górnośląskiej' wte pra­
ca przy budowie nowego pawiloniu Mi 
nisterstwa Komunikacji. Pawilon zapro­
jektowany przez prof. Szmidta jest bar 
dzo oryginalnie pomyślanym budynkiem, 
ściiainy jego będą częściowo stanowić 
•koloirotwe płyty szklarnie, a dach ikan- 
strdkeji żelaznej zaopatrzony będzie w 
kopuły, dające specjalne oświetlenie wnę 
trza. Basen wodny przed pa-wilónem ude 
korowany będzie kwiataimi. Przy budo­
wie pracuje 130 osób na dwie zmiany, 
tak, że prace będą na dwa tygodnie 
przed otwarciem Targów ukończone.

Z iinnyoh rozpoczętych inwestycji 
wymienić należy budowę wielkiej hali 
sportów zimowych o powierzchni 7.200 
m. kw. -i kubaturze 100.000 m. sześć.

znajdujących 
się pod jednolitym kierownictwem. 
Nawiązano już kontakty z wyższy­
mi zakładami naukowymi. Wcią­
gnięto również do współpracy mło­
dzież akademicką, tworząc w War­
szawie tzw. pracownię szkoleniową.

W pracy tej trzeba było pokonać 
wiele trudności, brak było bowiem 
rodzimych wzorów dla tego typu 
instytucji. Pomimo tego jednak, 
już w oicresie wstępnym — organi­
zacyjnym przystąpiono do pracy 
produkcyjnej, która objęła poważną 
część dokumentacji technicznej Pań­
stwowego Planu inwestycyjnego na 
rok bieżący. Z . ważniejszych prac 
prowadzonych obecnie przez Cen­
tralne Biuro na terenie Warszawy 
należy m. In. wymienić: budowę 
gmachu Narodowego Banku Polskie 
go Centralnego Domu Młodzieży, 
G.U.S.-u, Instytutu Badań Budow­
nictwa i  gmachu Ministerstwa Od 
budowy. Utworzenie Centralnego 
Biura Projektów Architektonicznych 
i  Budowlanych stanowi poważny 
krok naprzód do objęcia społeczny 
mi metodami produkcji ważnej ga 
łfizi pracy wykonywanej dotychczas, 
że użyjemy tego wyrażenia — cha 
łupniczo.

W miejsce praktykowanego ' do­
tychczas projektowania w  czasie bu 
d owy, wstępuje planowe projektowa • 
nie uprzednie. Ma to zasadnicze zna 
czenie zwłaszcza zaś w chwili obec 
nej gdy wychodzimy z fazy rozdrob 
nionego budownictwa, o charakte­
rze remontowym, w fazę budowni­
ctwa nowego.

W ramach Centralnego Biura rea 
lizowany będzie postulat uspołecz­
nienia prac w zakresie projektowa 
nia i  dokumentacji. Zespołowość 
pracy, z udziałem fachowców róż­
nych branż stwarza tu możliwości 
gromadzenia doświadczeń i pełne­
go, wszechstronnego ich wykorzy­
stywania. W pracach Biura należy 
cie uwzględniony będzie element J.- 
żytkowności, a staranna kontrola u- 
sunie niebezpieczeństwo przero­
stów, do których objawiają skłon­
ność zarówno niektórzy projekto­
dawcy jak i®inwestorzy. Siły pro­
jektodawcze wykorzystane będą wy 
łącznie na realizację prac, które ma 
ją warunki — realizacji. Prace nad 
projektami typowymi znajdą najdo­
godniejsze" warunki rózm4u, wła­
śnie ze względu na zespołowy cha­
rakter działania. Wreszcie co naj 
ważniejsze W ramach Centralnego 
Biura i innych specjalnych B iur 
Projektodawczych rozwiązane zo­
stanie bardzo ważne zagadnienie 
planowego zatrudnienia, a więc 
planowego wykorzystania dotych­
czas rozproszonych sił fachowych. 
Łączy się z tym również sprawa na­
stawienia projektodawców na my­
ślenie kategoriami społecznymi 1 
ekonomicznymi. Architektura jest 
sztuką — sztuka jednak nie może 
rozwijać się w oderwaniu od kon­
kretnych przejawów i potrzeb ży­
cia społeczno-gospodarczego.

(a)

ryb, go daje nia jeden trawler z jedne 
go połowili średnio 54,7 t. ryb. W r. 
1947 jawiło już 8 trawlerów, które przy 
■wiodły ż  44 rejsów 2.960 t. ryb (średnio 
67,3 t. ryb). W reku 1948 13 łowią­
cych trawlerów w kilkudziesięciu rej-

Z a  duszę z m a rłe g o  d n ia  27 g ru d n ia  1Ś48 ro k u

i f p

Zygmunta Jaxa-Chamca
rz ło h k a  z a rzad u  f i r m y  B . K ru z e  i  S -ka , b y łe g o  W iceprezesa  B a n k u  Pol 
s k ie w  b y łe g o  N acze lnego  D y re k to ra  P o lsk ie g o  R ad ia , odznaczonego 
o rd e re m  P o lo n ia  R e s titu ta , Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i i  L e g ią  H o n o ro w a

odb ę d z ie  się
N ab o że ńs tw o  Ż a ło b n e  ■

d n ia  14 s ty c z n ia  1949 r. o g od z in ie  9 -te j w  ko śc ie le  Z b a w ic ie la , o czym  

z a w ia d a m ia ją . Z A R Z Ą D  1 P R A C O W N IC Y  F IR M Y
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4.101 l .  s k ś rs a ro w y c h  p®aad plan
Plan produkcji Państwowego 

Przemyślu Skórzanego na 1948 r. 
wykonany został w 120 proc. pod 
względem wartości. Ogólna war­
tość wyprodukowanych przez prze­
mysł skórzany towarów osiągnęła 
257 proc. w porównaniu z produkcją skórzany
w r. 1946 i -159 proc. w stosunku do .....
19.47 r.

Robotnicy przemysłu garbarskie­
go przerobili ponad pian 4.600 t. 
skór surowych, a robotnicy zakła­
dów obuwianych wykonali ponad 

.plan 1.300 000 par obuwia, w  tym 
990 600 par obuwia skórzanego.

W przemyśle garbarskim wydaj­
ność pracy przekroczyła w  ostatnim 
kwartale 19.43 r. poziom przedwo­
jenny, osiągając 27 kg. surowca na 
jeden robotniko-dzień W roku 
1946 wydajność wynosiła 10,1 kg., 
a w roku 1947 — 13,7 kg.

Wydajność w przemyśle cbuwia- 
nym, która w roku 1946 wynosiła 
18 pary na robotniko-dzień doszła 
w końcu 1948 r. do 3,45 pary.

Na odcinku gospodarki garbnika­

mi i  tłuszczami udało się zastoso 
wać daleko idące oszczędności, głów 
ni£ w drodze zamiany droższych 
produktów na tańsze, o tej samej
jakości. ,

Poważne oszczędności przemysł 
osiągnął również dzięki 

przeprowadzaniu konserwacji i  na­
praw we własnym zakresie, tzw. sy 
stemem gospodarczym.

K ie d y ?
K o n k u rs  z a g ro d a m i 

ty g o d n ik a  m łodz ieżow ego

Świni taytfód«
T e rm in  n a d sy ła n ia  ro zw ią zań  do 

r i r S  15 s tyczn ia  b r. In fo rm a c je  d o k la d - 
E=B~ ne podaw ane  b y ły  w num erze  
— ś wi ą t ec z ny m.

Cenne n a g ro d y  ja k :  a r ty .  !5™ wy, 
= r =  n k i. k o m p le ty  p in g -p o n g o w e  ita .

=== »

Mii osiowe oszcisteśoi w przemyśle skórzanym
Rok 1948 przy.ńisł dalsze osiągnlę- 

ć«e oszczędoościiowe w .przemyśle skó­
rzanym. Oszczędności osiągnięte zosta­
ły przede wszystkim dzięki obniżeniu 
norm zużyaia mateiri w w cbuwnic- 
twóe. Normy takie opracowywane są co 
kwartał na podstawie faktyczne go zu­
życia, które wskutek ciągłego Ulepsza I zł,, a w 
nia nt-itod. pracy, stale malsje. ; czedności

W 1948 f. normy zużycia materiału, |

przy . produkcji butów przemysłowych, 
uległy otaniżeniiu o 6,4 proc., przy pro 
dttkeji półbutów męskich skórzanych — 
o 5,2 proc. i przy prodt&ajii półbutów 
darSslcich .skórzanych — o 6,6 proc. Te, 
pozornie d niewiidłkie różnice, dały w
oierwoer 'ewartai'e r. ub. ok. 54 min. 

d ugiim ,— 103. min. zł. 'osz-
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„Ludzie ci stracili pramo do życia m molnej Polsce“

Prokuratorzy o pismakach z HKW
Wysoki wym iar kary, jakiego zażądało oskarżenie publiczne 

w  procesie gadzinowej prasy warszawskiej — o czym donosiliśmy 
wczoraj —  poprzedziło obszerne umotywowanie, •

Prokurator Kozłowski, mówiąc na 
wstępie o tragicznych dniach wrześnio 
wycli, po których zrodziła się zdrada 
Sisiaidających dziś na ław-ie oeikarżo- 
nyah kciaboracionistów, mówił:

Ostatnią twierdzą, gdy wszystkie in 
ne padły, był • duch narodu i dlatego 
Niemcy przypuścili tak gwałtowny atak 
w tej dziedzinie za pośrednictwem pra 
sy i wydawnictw, mających na celu ła 
manie ducha, zatruwanie charakteru i 
dusiz ludzkich.

Mówiąc o twierdzeniach niektórych 
oskarżonych, że pracowali w prasie 
niemieckiej - w języku polskim z pole­
cenia organizacji podziemnych, proku 
rater z naciskiem podkreśla, że żaden 
ze świadków nie zeznaj, aby którykol­
wiek z oskarżonych został do tej pracy 
przez organizację skierowany.

Tłumaczenie niektórych z nich, źe 
już jesiemią 1939 r. ruch oporu skiero­
wał Ich do pracy w NKW, prokurator 
nazywa absurdalnym, bo w tym. czasie 
nie było jeszcze zorganizowanego ru­
chu oporu. Prokurator przytacza rów­
nież oświadczenia rzeczoznawców płk. 
Rzepeckiego, Małeckiego i inn., że w 
NKW niczego ciekawego dla erganiza 
cjl perl ziemnych nie byfc, a kredy or 
ganizapja podziemna potrzebowała pe'w 
nych ludzi dla wydania specjalnego nu 
menu, nie znalazła ’ich wśród oskarżo­
nych, którzy .byli w 50 proc. motorem 
istnienia NKW.

Kierownik wydawnictw w G. G.
Per.ske oświadczył w 1941 r., że współ 
pracownicy prasy niemieckiej w języku 
polskim byli specjalnie dokładnie śle­
dzeni przez Niemców dla stwierdzania, 
czy zasługują na zaufanie. Czyż jest 
możliwe w tych wawmkaoh — pyta pro 
kurator — ażeby przez 5 lał żaden z 
^-ciu ©skairżctnyeh, którzy powołują się 
na wapćfcrace z organizacjami pod ziem 
nymi, nie został zdekonspitowany i aresz 
towany?

W tresce poradzi
>» P .zy 'p c io lku  «

Zjednoczone Stocznie 
Pulsiie

w Gdańsku, u l, Jana z K olna 31

p i i m i e 
pc&szniciifą

SILNIKÓW
prądu stałego od 0,7 K W  do 4,1 KW , 
budow y he rm etyczne j, wodoszczel­
ne j z w y łączn ika m i łub  bez na 
napięcie 230 V. O ie r ty  k ie row ać 
a o W ydzia łu  Zaopatrzen ia ZSP, 

K r  35-1

Niektórzy z oskarżonych, zabezpie­
czając się przed konsekwencjami, szu-’ 
kafli kontaktu z organizacjami dla ase 
kuracji, ale to nie rahabilitcije ich:

Zdrada ich wynikła z braku pionu 
ideowego wynikłego z wychowania w 
kulcie dohrcibyta za wszelką cenę — 
z kapitalistycznej oceny wszelkich war 
tości. Wobec takiego światopoglądu pa 
tłiibtyzm staje się frazeologią —- nie 
wytrzymującą próby w czasach, kiedy 
trzeba z siebie dać wszystko nie licząc 
na zysk.

Dla przeciwstawienia prokurator przy 
tacza, sytuację podczas -minionej wojny 
w Związku Radzieckim, gdzie Niem 
cy mimo wysiłku w tym kierunku nie 
znaleźli ludzi do współpracy intefektual 
n ej. Jest to niewątpliwie — oświadcza 
prokurator — rezultat światopogląd,u so. 
ciał¡stycznego.

Drugie źródło zdrady narodowej po 
pełnianej przez oskarżonych widzi pro
kurator w ich wspólnocie' ideowej z oku 
pantem. Już przed wojną propagand,?, 
hitleryzmu znajdowała posłuch w pew 
nyoh sferach naszego społeczeństwa. 
Niektórzy z oskarżonych — to właśnie 
tacy ludzie,

W zakończeniu przemówienia proku 
rator cytuje fragment artykułu gazet­
ki podziemnej, która potępiła zdraj­
ców narodu współpracowników NKW; 
„Ludzie ci «tracili raz na zawsze pra­
wo da życia w wolnej Polsce“ . Słowa te 
prokurator uważa za testament pozo­
stawiony do wykonania przez, tych, kłó 
,rzy w latach okupacji nie szczędzili 
krwi własnej dla Ojczyzny.

Prokurator Witkowski stwierdza, że 
czasopisma współredagowane przez o- 
skarżcnyoh były środkami zniszczenia 
narodu polskiego i przypomina propa 
gapdę wyjazdów do Rzeszy, sączenia 
jadu antyąamityzmu, tworzenie prze­
świadczenia o niezwyciężałności rzeszy 
hitlerowskiej. Czołową rolą NKW była 
¡propaganda antyradziecka oraz stwa­
rzanie pozorów, że życie w kraju toczy 
się normalnie. Na tę zbrodniczą dzia­
łalność złożyły się setki artykułów t 
informacji.

Omawiając tygodniki „7. Dni", „Co 
tydzień powieść“  i „Faja“ prokurator 
Witkowski wyraziście obrazuje meto­
dy tych p,ifSim zmierzające przede wszyst 
kim przy pomocy' pornografii do morał 
negn wyniszczania narodu. Reasumując 
prokurator stwierdza, , że prasa nie­
miecka w języku polskim przyniosła 
rzeczywistą i wielką sźkod? narodowo 
ockkłamM ku całkowitemu zadowoleniu 
Franka.

Po mowach prokuratorów wczoraj 
przemawiali obrońcy oskarżonych, kto 
rzy podnosząc okoliczności łagodzące, 
prosili o jak najmniejszy wymiar kary 
łub o uniewinnienie.

Poza Pągowiskim, który do winy. się 
nie przyznaje, i prosi o uniewinnienie 
i Sierzputowslkiim, którego nie przelko 
naly miażdżące zeznania świadków, po 
zostali oskarżeni w ostatnim słowie 
przejawili skruchę. Część z nich zaak­
centowała, że dopiero przewód sądowy 
otworzył im oczy na popełnione przez 
nidh winy i prosili o możliwie łagodny 
wymiar kary lub o uniewinnienie.

Sąd zarządzi! przerwę do godz, 11 
wieczór, zapowiadając wyrok w póź­
nych godzinach nocnych.

WYROK

Sącl wydał wyrok na współpra­
cowników prasy niemieckiej w ję­
zyku polskim,

Osk. SIERZPUTOWSKI Antoni 
został skazany na 10 lat więzienia 
oraz utratę praw publicznych i oby­
watelskich na 5 lat.

Osk. S Z K LA R S K I A lfre d  na, 8 la t 
w ięz ien ia  i u tra tę  p ra w  publicznych 
i  ob3'watelskich na la t  4.

Osk. ZIENKIEW ICZ Ludwik na 
8 lat więzienia i utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich na okres 
4-ch lat.

Osk. PĄGOWSKI Tomasz na 7 lat 
więzienia i utratę praw publicz­
nych i obywatelskich na 4 lata.

Osk, MANN Kazimierz na 6 lat 
więzienia i utratę praw honorowych 
i obywatelskich na lat 3.

Osk. TREPANOWSKI Tadeusz na 
5 lat więzienia I utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich na lat 2.

Osk. LEŚNIEWSKI Władysław r,a 
4 lata więzienia i utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich na lat 2.

Osk. PUDŁOWSKI Czesław na 
4 lata więzienia oraz utrotę praw 
publicznych i obywatelskich na lat 2.

Oślę. WOLSKI JAN na 3 latta wlę 
zicnia i utratę praw publicznych i 
obywatelskich na 2 lata,

Oskarżonych AUGUSTOWSKIE- 
go Kazimierza i KW IATKOW SKIE­
GO Mieczysława Sąd uniewinnił.

WycAowanfe f i & a j & a i  .rj»©#•#
GRUPY P0ŁNOC I  POIUDNIE 

I I  L IG I PIŁKARSKIEJ

Zarząd PZPN podzieli! już kluby 
piłkarskiej II Klasy Państwowej na 
dwie grupy — Północ i PotóWe.

Grupę Pó|noc tworzą: Baildon, Na­
przód (Lipiny), Chełmek, Polonia 
(Przemyśl), Polonia (Świdnica), Skra 
(Częstochowa), Gwardia (Kielce), Ry- 
me,r >i Tainnovia.

Grupa Południe: PTC (Pabianice), 
Pomorzanin (Toruń), Bzura (Choda­
ków), Ognisko (Siedlce), Lublinianka, 
Widzew, Garbarnia, Ostrowia i Rado- 
rniak.

Dwie najlepsze drużyny ż , tych grup 
(mistrzowie) wchodzą automatycznie do 
I Klasy Państwowej, a dwaj outsiderzy 
spadają do A-Wasy.

Czy ten podział jest szczęśliwy wyką 
żą najbliższe rozgrywki i dalsze losy 
mistrzów’ II Ligi po awansie do pierw­
szej .

W K ILKU  WIERSZACH
Najlepsi pięściarze Krakowa. Kpt. 

sport, krakowskiego OZB ustalił l i  
stę najlepszych pięściarzy •Swego o- 
kręgu. Oto nazwiska wyróżnionych 
zawodników począwszy od wagi 
muszej do ciężkiej: Wszołek (Crac.), 
Leja (Crac.), Grc-maia (Wisła), 
Szczerbowska (Crac.), Stysial 
(Crac.), Rapacz (Crac.), Fieniążek 
(Groble) i Ryś (Wisła).

Gimnastycy czechosłowaccy na 
mecz z Polską. W miejscowości Va- 
lasske Mezirici na Morawach odby­
ły  się zawody eliminacyjne gimna­
styków czechosłowackich, którzy 
reprezentować będą barwy Czecho 
Słowacji, w  . spotkaniu, międzypań­
stwowym z Polską. Spośród 14-tu 
najlepszych gimnastyków pierwsze 
miejsce zajęli: Benetka 56,5 pkt., 
Ruzicka — 55,2 pkt.. Hruby — 55,1 
pkt,, Matlocha — 53,9 pkt.

Zimowe mistrzostwa Polski w 
lekkoatletyce. Polski Związek Lek 
koatletyczny polecił POZLA prze­
prowadzenie zimowych mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski, w  ko-nku 
rencji męskiej i żeńskiej. Mistrzo­
stwa rozegrane zostaną w hali Wo 
jewódzkiego Ośrodka WF w  Pozna­
niu, w  terminie 19 i 20 lutego b r .,

Gwardia (Słupsk) — Polonia (War
szawa) 12:4, Towarzyskie spotkanie 
bokserskie między stupską Gwar­
dią i  warszawską Polonią, rozegrane 
w Słupsku, zakończyło się zwycię­
stwem gospodarzy w  stosunku 12:4.

Trofea olimpijskie odkryto w  Zbą­
szynku. Sensacyjnego odkrycia do­
konał członek sekcji bokserskiej 
B łękitni (Stargard) Eugeniusz Wai- 
da. który porządkując ogródek u ro 
dżiny w  Zbąszyniu znalazł w  becz­
ce ze śmieciami pudełko z trofeami 
olimpijskimi. W pudełku znajdowa­
ły się m. in. brązowy medal olim­
p ijski z X Olimpiady w. Los Ange- 
los, złota odznaka za X Olimpiadę, 
złota odznaka, prawdopodobnie Po 
lonii Amerykańskiej, 3 żetony wę­
gierskie za regaty w  Budapeszcie, 
plakieta PW i WF, wystawiona dla 
Henryka Budzińskiego oraz żeton 
na to samo nazwisko. V/ beczce znaj­
dowało się ponadto szereg innych 
żetonów z regat krajowych, z róż* 
nych miast.

Hokeiści UDKA na czele m i­
strzostw. Drużyny, biorące udział 
w mistrzostwach hokejowych ZSRR 
rozegrały dotychczas łącznie 30 spot 
kań. Po doti/chczasowych rozgryw­
kach na czele utrzymuje się zeszło­
roczny mistrz — drużyna CDKA, 
która w  7-miu spotkaniach mistrzów 
skich zdobyła 13 pkt. Mistrzostwa ho 
Rejowe ZSRR rozgrywane są na lo 
dowjskach. Moskwy, Leningradu, 
Tallina, Rygi i Czelabińska.

Sabofażysła z nwątko paisfwawego
przed siptem w Cfeehaiiwwls

Dnia 12 b.m. rozpoczyna się w Gie ’ 
chanowie proces Józefa Bałuckiego, ad­
ministratora. majątków .państwowych 
„Brudwslk“ , oskarżonego o to, że przez 
krańcowe niedbalstwo ¡i marnotrawstwo 
naraził' 9kairb Państwa na stratę ok.
2 min. zł.

Bezsipomnia wina administratora jest

Ksiądz i jego  uczn iow ie
skazani na więzienie za szkodzenie Polsce

Przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Krakowie. odbyła się rozprawa prze 
oiwlko !cs. Janowi Szybowsldemu, wika­
remu i katechecie z Nowego Targu, o- 
skarżoinieimiu o ¡rozsiewanie fałszywych 
wiadomości szkodliwych dla Państwa.

Równocześnie zasiedli na ławie o- 
skairżonyoh uczniowie ks. Szybowskie-

Z e i f « z < | c M >  w w z . i B & t k i m n

A W  T czew ie  je®t na u k o ń c z e n iu  b u ­
dow a P o m n ik a  W dz ięcznośc i żo łn ie rz o m  
A r m ii  R a d a ie e k ie j. K o s z t b u d o w y  
c ta e n ta rza  i  p o m n ik a  w y n ie s ie  1 m iln . 
zł. Odsłonięcie n a s tą p i w  m a rc u  r .  b. 
w  ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  p o w ia tu  tcze w ­
sk iego.

*  W  S ta ro g ard z ie  p rz e p ro w a d z a n y  
je s t re m o n t w ie lk ic h  b lo k ó w  m ie s z k a l­
n ych , w  k tó ry c h  u rz ą d z o n y  zostan ie  
jeszcze w  ro k u  b ie ż ą c y m  ośrod e k  d la  
o c ie m n ia ły c h  1 w z o ro w ą  s ta c ję  szko le ­
n io w ą  w ra z  z in te rn a te m .

A  Do L u b lin a  p r z y b y l i  p rz e d s ta w ic ie ­
le D u ń s k ie g o  C zerw onego  K rz y ż a : p rze  
w o d n ic z ą c y  a k c ji  szczep ień  p rz e c iw ­
g ru ź lic z y c h  d r . M o lie r  i  d r .  T o ld e r lu n d , 
d y re k to r  D uń sk ie go  In s ty tu tu  S e ro lo ­
g icznego, ce lem  w iz y ty  b y ło  o m ó w ie n ie  
p la n u  p ra c y  sa m och o d ow ych  e k ip  D u ń ­
sk iego  C zerw onego  K rz y ż a  w  w o j.  
lu b e ls k im .

A

go: Karamięrz Garbacz, Stanisław Ko­
lasa, Mieczysław Rataj oraz Franci­
szek i Wojciech Smarduchowie — 
wszyscy pod zarzutem udzielania porno 
cy bandzie rabunkowej „Ognia“  i za- 
lożeniia ¡nielegalnej organizacji „Wul­
kan".

Za rozsiewanie fałszywych wiadcmoś 
ci o ustroju Państwa odpowiadał ponad 
to kupiec z Nowego Targu Władysław 
Maigierslkl oraz kilku nieletnich uczniów.

Ks. Szybowski skazany został n.a 7 
lat więzienia, Kolasa, Smarduobowie, 
Garbacz i Rataj skazami zostali -na 5 
łat, Maigieraki zaś na 3 łata więzienia.

Pozostali oskarżeni, z uwagi na ich 
młodociany widie, otrzymali po 6 mie­
sięcy więzienia.

lym.wyraźniejsza, że pracował on przez 
wiele łat przed wojną w wielkich ma 
łątkach cbszanmcsych i test doskona­
łym fachowcem, co potwierdzali w swych 
opiniach jego dawni pracodawcy, dla kto 
rych umiał pracować pożytecznie i u- 
miejętnie. -

R Z E C Z P O S P O LIT A  
I  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C ZA

" t i r u l t r  i V  W a rsza w o  111 M a rs z a ł­
k o w s k a  3/5. T e le fo n y  424-75, re d . go- 
spodarcze.1: 424-76 n rzv^n u n e  od

11 do 12-ej.
A D M IN IS T R A C J A : W » ~ - ...............' ? * ,'szyńskiego 12. tel. 8-10-26* Adminl* 
^t.rania o?:\rnn,<ł w  Rfodz od £  ”

w sobotę od rrod; 0-—12. 
'VYD.A,n ,r!A • cinMd'/fplof« Wydawni­
czo - Oświatowa. ,,Czytelnik“ War* 

szawa, ul. Daszyńskiego 14.

Z A M Ó W IE N IA  N A

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Szczecińskiego
p o s z i i f t u / e  o d  z o r o z r

Magistra praw
2- cb wykwaliSikowanych księgowych na sta­

nowiska kierownicze
3-  di handlowców
g-cin techników elektryków (mecheników)

dzienniki i czasopisma
R A D Z I E C K I E

W  P R E N U M E R A C IE -

p rz y jm u ją  p la c ó w k i •

» C z y t e l n i k u «
bj całym kraju.

f  WARSZAWIE:
ul. 14, Mowy Świat 47, Marszałkowska 62

Puławska 49 , Praga -  środkowa 7
Prenumeratę można zamóuiić róiuniei prr.ez uiphicenie od jomiedniej 
kuiotp na konto PKO nt 1-8501 (Instytut Prasy — W-ina, Frescati 1)

I-go specjalistę do akumulatorów 
I-go głównego magazyniera
Zgłoszeni» kieromać do Wydziału Personalnego 
Szczecin. Malczewskiego 5/7

Zjednoczenia 
lir  34-1

A D R E S Y !
A d m in is tra c ja  arłów ną: W a rsza w a . «L 
D a szyń sk le so  1R; te ł. 8Ć1-12. B tn ro  
O g łoszeń: D aszynskffip fo  16, ta l. 8ii7-So 
1-887-708. O d d z i» tv  w  k r a in :  '’«¡a mi
Bv*orn. S fe tm n rh n  16. te l. • - •
— K a to w ic® , 3 M a ja  12. te l. 309-74 
W ro c ła w . K rn n n ic z a  13. te ł. 68 
P io trk o w s k a  80. R e d a kc ja  
id m in ls t r n c ls  te l. 123-33. _ ™ . j

b r z e ż e :  O d ę c ia . M ś c iw o ja  9. te l. 
222-07. --  S n tio t PI. A rm ii C ze rw o n e j 
34 te l 513-07 — S zczecin PI- H o łd «  
Prnskfpe-o R -  B  v  d er o s z c  z. w . 
Ptocha 0. - K r a k ó w  WielODOi« z. 
ra i 545-60. -  L u b l i n  3 M M a  4. te ł. 
75-88 -- P o z n a ć  ni. Focha 10 *««•

GUAŃSKI URZĄD MORSKI ZAK UPI NATYCHMIAST:
1) 1 silnik elektryczny 3 fazowry asynchroniczny nap. 220/380 

V 50 okr./ moc 0,65 KW 1440 obr,/m z w irnikiem  zwartym na 
łapach z normalnym końcem wału, wysokość od podstawy^ do 
środka wału 88 mm. Budowa całkowicie zamknięta z chłodze­
niem powierzehniowo-żebrowym.

2) 1 siln ik elektryczny 3 fazowy asynchroniczny, napięcie 
220/380 V 5Q okr./s moc 0,25 KW 720 obr/mm. z w irnikiem  zwar­
tym na łapach z normalnym końcem wału Budowa okapturzona.

3) Oprawy wewnętrzne żeliwne z reflektorem blaszanym ga­
zoszczelne do zawieszania ze szkłem przeźroczystym z siatką, sze­
roko strumienne, do żarówek 200 W. E 27 średnica reflektora 
400 mm. sztuk 245.

4) Jak wyżej lecz do żarówek 500 W. Ę 40 średnica reflektora 
500 mm. sztuk 130.

5) Pakunek planitowy w  płycie grubości 3—-5 mim. —1 mtr. 2.
Oferty należy kierować pod adresem- Gdański Urząd Mor­

ski - -  Wydział Zaopatrzenia, Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Mor­
ska 22. K r 36-0

p r e n u m e r a t a :
Miesięcznic pocztę na prowincje ® •
-4602 „R zeoz-oospo litą  i  D z ie n n ik  

snodarc,zv" zaznaeza iae  na o n w ro c i»
b la n k ie tu  d o k ła d n y  adres. W ysyłR -- 
rozpoczyna sie z d n ie m  1-eo lu b  ’ n-..o 
Icaż.derrc miesiąca. P renum era ta  za* 
er».n iczna w yn o s i m ieś. z to tvcn  z/a.

k w a r t .  zł. 675.— _____ _
Ć E N N IK  OO I,O SZEM

D ro b n e : 30 zł. za w v ra z . p o s z u k iw a ­
nie p ra c v  15 zl. za w:/ra.z. m in im u m  
1(1 s łów . m a z im u m  40. T łu s ty  druk 
100% d roże j. Osrłosz. \v v m ia ro w e : <za 
i m m . szer. 1 s z n n itv 1: za te k s -e m  
'to 70 mrr.. zl 60: 71— 170 m m . zł. 80: 

..-200 tn tn . zł. 100: 201— 300 m m . z!, 
' to -  nr,nad 300 m m . zł. 180: te k s to w e  

70 m m . zł 100: 71 -1 2 0  m m . zt. 140: 
121-200 m m , zł. 175: 201— 300 m m . zł. 
"V>: non od 300 m m . 7.1 800: m ie jsce  
zastrzeżone 5093 d ro ż e i. n o k ro lo o i:  
do 70 m m . zł 60: 7 1 -1 2 0  m m . zt 75: 
121-200 n im . zt. 120 : 201—300 m m , zł, 
150: nonnd 300 m m . z). 200. B ila n se  
i u k ła d  ta b e la ry c z n y  o 100% d roże j. 
W numerach n ie d z ie ln y c h  i  ś w ią te c z ­
nych  30% d o p ła ty .. Z a  te rm in o w y  
d ru k  og łoszeń a d m in is t ra c ja  n ie  od ­
pow iada. N a leżność za. o a !..jz e n ia  na ­
leży k ie ro w a ć  przez P .K .O  na k o n to  
Nr r-717 -  D z ia ł O ełoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYIMUJĄ:
B iu ro  O głoszeń „C z y te ln ik "  — C en­
t r a la  w  W a rsza w ie , u i. D a szyń sk ie g o  
16. i p.. te l. 857-93 i 887-08. o d d z ia ły  
m ie js k ie : M a rs z a łk o w s k a  355 P ozna ń ­
ska  38. P ra g a , ul. T a rg o w a  67 < ks ię ­
garn ia* i szew sk ieg o ) K s i- ra rn ia  Czy 
te ln ik "  ul. N o w y  B w ia t 47. u l M a r­
sza łko w ska  62. ul. P u ła w s k i) 49 ks ię ­
g a rn ia  W o ln o ść " ul. M a rs z a łk o w s k a  
95- w K r a j u :  w s z y s tk ie  od d z ia ły

1 R iitr r  r, r,

3p Wyd O? w C x y 1 “

B-634’ -'
Ovuk. Nr. 2
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[ ŻE 03. OB. DOZORCY DOMOWI 
nadali zapcutaa-ją o wysypywair.iu ulic 
przed „swoimi“ domami piaariem lub po 
pMem, narażając przechodniów na bo 
leśno upadki. A przecież walka ze śliz­
gawicy należy, do ich obojiążkćw, do 
dajmy stale zrrie :'.bywznych

ŻE W CAŁYM szeregu punktów 
miasta, prawie wszędzie tam, gdzrie u- 
kończor.o już budowę czy cdlbzdowę do 
mu, dK^idbi wygląd,:.ją tak, jr.k gdyby 
przeć wałowała po mich gromada 1 śJ-CrJ. 
Są pełne dziur, płyty „kiwają“  się lub 
uginają, jak klawisze. Wszystko to jest 
wynikiem „akcji“  przedsiębiorstw budo 
wlanych, które zniszczywszy chodnik 
podczas budowy, bynajmniej nie kło­
począ się jego stanem po zakończeniu 
•bodowy.' Sternem tych chodników nile im 
teresuj-e się również i Wydział Dróg 
i Mostów. A szkoda. Dobrych chodni­
ków Warszawa nie posiada zbyt dużo.

re , tru d n o ś c i n sd a l dażi
Proca Miejskiego Wydziału Zdrowia

Warszawski Resort Zdrowia już nie 
istnieje, jest natomiast Miejski Wy­
dział Zdrowa — informuje sekretarka 
naczelnika wydziału. Jaka jest zasad 
nicza różnica poza zmianą tytułu, nie 
wiemy, dowiadujemy się natomiast od 
dyrektora tego 'wydziału, że w wyniku 
pracy dawnego resortu i obecnego wy 
działu, na froncie walki o zdrowie lud 
naści stolicy osiągnięto poważne suk­
cesy.

ROZWÓJ SZPITALNICTWA
Gdy idzie o dział lecznictwa' za»n 

k> dętego (szpitalnego) w .pierwszym 
okresie 1945 r. dysponowaliśmy tylko 
700 łóżkami. Liczba ta w ciągu roku 
1946 .wzrosła do 4 tys., w 1947 do 5
tys. i w ciągu roku ub. 
do stanu 6 tys. łóżek.

podniosła się

IfłWi*s!f£je z kisá/iáw Km!? Fnńsiwn
1 stycznia upłynął termin zakon 

czenia robót inwestycyjnych, kre­
dytowanych ze specjalnej dotacji 
Rady Państwa. Samorząd warszaw­
ski otrzymał we wrześniu 230 milio­
nów zł. nadzwyczajnej dotacji na 
cele polepszenia warunków życia 
klasy robotniczej w Warszawie. 
Opracowano wtedy dokładny wy­
kaz wszelkich, najpilniejszych po­
trzeb i  natychmiast rozpoczęto pra-

Aatial trwają na, Targówku prace 
przy zakładaniu kanału odwadnia­

jącego

ce. Główny nacisk położ&ny był na 
rementy domów WAN-u, oświetlę 
nie ulic, reparację ich nawierzchni, 
przyłączenie domów do sieci gazo­
wej i  budowę kanałów odwadnia­
jących na Targówku i Grochówie.

Poza trzema pozycjami z przewi­
dzianych w płatnic, wszystko zostało 
w terminie wykonane. W tej chwili 
kończy się prace przy budowie ka­
nału na Targówku. Niewykonanie 
ich w  terminie nastąpiło z powodu 
niespodziewanie ciężkich warun­
ków robót oraz konieczności po­
większenia kosztorysów. Mimo zain 
stalowania 20 pomp w wykopach 
kanału stale pojawia się podskórna 
woda hamując pracę. Zakończenia 
robót na Targówku spodziewać się 
należy da 20 bm.

Nie wykończono również remon­
tu domu WAN przy ul. Okrąg ,3b. I 
tutaj w grę -weszły niespodziewane 
trudpcści techniczne, jak brak od­
powiednich materiałów budowla­
nych i dwojaki system budowni­
ctwa, zastosowany w tym domu. Ko 
nię.c prac remontowych nastąpi 1 
lutego br.

Ostatnia zapóź:iiona robota, to bu 
dowa pływalni na Woli, która nie 
będzie prędzej wykonana jak przy 
końcu lutego. Tutaj dla odmiany za 
wiodła dostawa kotłów do central­
nego ogrzewania. Jedyna wytwórnia 
urządzeń tego typu w Polsce, ma tak 
dużo zamówień, że nie będzie można 
szybciej uzyskać zamówionego sprzę 
tu. niż w ciągu lutego.

(ms)

Jak wynika, „mamy obecnie w war­
szawskich szpitalach prawie taką samą 
Ilość łóżek, jaką mieliśmy przed wy­
buchem wojny.

Należałoby sądzić, iż „głód łóżek" 
został w szpitalach warszataskich za­
żegnany. Niestety, tak dobrze nie jest. 
Konieczność przyjmowania przez szyi 
tale. stołeczne chorych z olbrzymiego 
rejonu podmiejskiego stwarza sytuację 
w której szpitalnictwo warszawskie mu 
sj obsługiwać nie 600 tysięcy, ale po 
nad półtora miliona ludności.

ŁÓŻKO DNI I  OSOBO-DMI
Przed 20 laty, czyli w roku 1928 

29 szpitali wa-rsizaiwElkich wydało 13.900 
kret Glinowy dla chorych, którzy nie 
mogli otrzymać łóżek w szpitalach. J?k 
wynika z ostatnich sprawozdań i cbec 
nie nie jest lepiej, choć w ciągu ub. r., 
lak ¡podkreślił naczelnik wydziału dr 
Aleksander Pacho, „wyrobiono" w 
Warszawie ponad 1.6CS.GC0 dni łóżek. 
Lekarze w 'szpitalach pracują po 8 
godzin na dobę. Deficytowy budżet 
warszawskich szpitali «dało s-‘ę zrówna 
ważyć drogą unormowania stawek, po 
ta:oranych od chorych i ubezpieczo­
nych. Przezwyciężono również poważ 
ne trudności w zakresie wyposażenia 
szpitali w narzędzia i sprzęt.

WYRÓWNANIE STRAT
Szpitale warszawskie stoją jedna': 

dziś pod każdym względem (wykwałifi 
kowana obsługa i wyposażenie) 1 na. 
znacznie wyższym poziomie niż przed

wojną. Odbudowano i znacznie rozbu 
dowano szpitale: Dz. Jezus (1000 łó­
żek) Ś. Ducha na Dworskiej (600 Ł), 
Przemienienia Pańskiego (780 }.), Wol 
ski (420 1.), i szpital na Lesznie. Uru 
chomiccio pierwszy szpital na Żołibo 
rzu. \V rozbudowie znajduje się sz.pi 
tal dziecięcy na Kopernika, na co, już 
iak w swoim czasie pisaliśmy, nie 
chciał wyrazić zgody BOS. Ogółem 
Warszawa posiada obecnie 18 szpitali.

Na straży zdrowia mieszkańców sto 
licy stoi armia 1.174 lekarzy. Z tej 
Pczby szpitale obsługuje 389 lekarzy. 
Nie jest to liczba dostateczna, gdyż 
na jednego chirurga przypada obskże 
N i 25 Fżek i na 1 internistę do 30 ló 
żek.

LECZNICTWO OTWARTE
Poza lecznictwem szpitalnym rozbu 

dowano w Y7 ars za wie lecznictwo amou 
htciryji.ie. \7 tym celu stworzono 18 
cśrodkćw. zdrowia, które dysponują licz 
nymi pcr&Jntawii i przyohodri zali siu 
żący-mi do zrskzsaa gruźlicy, ,,W‘ 
i „O" ' — ogólno-społeczae. Porady w 
ydi oóro-ćlkaoh udzielane są bezprat- 

irię.
To wszystko wpływa na polepszenie 

stanu zdrowotnego w Warszawie, ale 
1o tych spraw nie należy już obecnie 

podchodzić ze zbytnim optymizmem. 
Grzęd r Wydziałem Zdrowia stoją jesz 
cze olbrzymie trudności, z pokonaniem 
których • trzeba toczyć - walkę w ¡prze- 
ciągu jeszcze ¡kilku lat najbliższych.

KeR

DfJszy oJcraik
Między Smckq u

tunelu ktlejwe s»-

We wtorek rozpoczęto prace przy bu 
dowie ostatniego odcinka tunelu linii 
średnicowej pod Al.. Sikorskiego, na tra

W f l I B 2 j P 3 3 i ę ! 9  f l i J S l f
‘da będzie dalej dopisywała, liczy się z 
możliwością zakończenia tych prac, a 
tym samym budowy drugiego odcin-

M S S A B

« « i

o i o i o i a i o i o i o a o i o s o i o i o i o i a i o ü o i t

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y ­
s taw a pośw ięcona  5-le tn i e j ro c z n ic y  
,,B i tw y  pod L e n in o “ .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  Ju­
b ile u szo w a  p rac  X a w e rc g o  D u n ik o w s k ie ­
go. W ys taw a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie j.  S ta le  
z b io ry . G a le ria  M a la rs tw a  P o lsk ie g o . 
S z tuka  Z d o b n icza . S z tuka  G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  fu l. K ró le w s k a  13): W ys taw a  
fo to g r a f i i  a r ty s ty c z n e j:  P raca R o b o t­
n ik a  i R o ln ik a “ . W stęp w o ln y .

T e a tr?
P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 19 „Z a k o n  

K rz y ż o w y “ .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w ­

ska  8): o godz. 19 „Z e m s ta “ .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): o godz. 

19 „S y n o w ie “  A . M ille ra  (o s ta tn i dz ień ).
T E A T R  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): 

godz. 19 „A rc h ip e la g  L e n o ir “ .
„N A S Z  T E A T R “  (M a rsza łko w ska  81): 

godz. 15.15 „R o m a n ty c z n o ś ć “  M ic k ie ­
w icza .

T E A T R  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  
29): o  godz. 19 „Z ie le n i s ię  zboże“ .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 
„D o m  o tw a r t y “  (o s ta tn ie  d n i).

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13):
0 godż. 19 „K o b ie ta  w e m g le “ . 

C O M O E D IA  (Szw edzka 2): n ie c z y n n y . 
T E A T R  D Y IF .C I W A R S Z A W Y  (Y M C A )

diziś n ie c z y n n y .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w ska  8): re w ia  p t. „N a jp ię k n ie js z e  
P o lk i “ , pocz. 17.15 i 19.15, w  n ie d z ie le
1 ś w ię ta  pocz. 15.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3): godz. 
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

V  -  n

A T L A N T IC  (C hm ie ln a  *3): „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę “  pocz. 15, 17, 
21, Z w .- Z a w . 13.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „O b y w a te l 
K a n e “  godz. 12.30, 14.35, 19.15, 21.30. ZW. 
Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): „ K r a -  
k a t i t " ,  pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „O s ta t­
n i M o h ik a n in " ,  pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . 
Zaw . o 19.

Miecio należy do Związku Miłośni 
kó-w Barw Pastelowych.,

Jako ' jednostka uspołeczniona, Mie­
oio płaci skrupulatnie składki nuesięcz 
ną w przewidzianej wysokości, co daje 
mu prawo uczęszczania ¡na zebrania 
dyskusyjne i ¡ubiegania się o zajmowa­
nie odpowiedzialnych stanowisk w za 
rządzie związku.

Jest rzeczą zrozumiałą ,że Mięcia 
uczęszcza na zebrania i że zabiega o 
godności organizacyjne. Bez godniej­
szego zresiztą, jak dotąd (mówiąc na­
wiasem) rezultatu.

Poza tym Mieoio ma legitymację 
swego związku i —- od dni paru — 
żal do całego świata. Bo kazano mu 
Zapłacić ICO zl za przedłużenie tej le 
gitymzeji na rok bieżący.

Ponieważ koszt amortyzacji pieoząt 
ki jest znacznie niższy, zaś autografy 
członków zarządu nie są, jak dotąd, 
notowane ua rynku księgarskim — 
Miecio dcszedl do wniosku, że zwią­
zek ograbił go na sumę zl 100 w spo 
rób zgoła nieumotywowany.

Myśląc tak Miecio myli się zresztą, 
bo jest orzeereż aż nadto zrozumiale, 
że każdy pretekst pozwalający na zdo 
bycie 100 zl jest dobrym pretekst-ehi.

Niezależnie od opinii Mięcia, z kto 
rą na szczęście ¡nie musimy się liczyć 
wydaję się nam, że mimo najlepszych 
chęci Związek Miłośników Barw Pa­
stelowych nie wykorzystuje dotychczas 
wszystkich możliwości eksploatowania 
kieszeni swych członków.

Dlatego też pozwalamy sobie wy­
sunąć propozycję .pobierania specjal­
nych opłat za wejście do sekretariatu 
zWiązku.

Woźny nudzący się obecnie na ko 
rytarzu, mógłby z powodzeniem zająć 
się sprzedawaniem biletów wstępu w 
cenie —■ powiedzmy — 20 zl.

Jeśli każdy cżkmek związku odw-iie 
dzi sekretariat bodaj tylko raz do ro­
ku — to i tak ze sprzedaży biltetów 
uzyska się sumę, której lekceważenie 
byłoby błędem  trudn ym  do darow an ia .

MEGAN
P. S. System przedłużenia biletów 

■» dwa razy do roku za. opfa- 
' tą zł 60 jest nierównie korzy 

stałej s-jy od stosowanego «bec- 
nie.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): N o w y  p ro g ra m  n r  54 pocz. o godz. 
11-ej.

A K T U  AT N-OSr»i N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r  53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

S Y R E N A  (P raga , In ż y n ie rs k a  2): „ A le ­
k s a n d e r M a tro s ó w “  pocz. 15, 17 1 21.
Z w . Z a w , 19. N ie d z . I św ię ta  o godz 13.

T Ę C Z A  (S uzina  4): ,o k o lie vnośeJ ła ­
godzące“ , pocz. 15, 17 i  21 Z w . Zaw . 
*  19. N ie d z . i  ś w ię ta  oooz. 12

.W  d n iu  13 b m ., (c z w a r te k )  u s ły s z y ­
m y  m. iń . n a s tę p u ją ce  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 7.00 12.01t
20.00 23.00 16.00. W s z e c h n ic a :  9.30 
19.1t 0.

11.40 D la  p rz e d s z k o li: „N a s i ro d z i­
ce p ra c u ją “ . 11.50 M u z y k a  ro z ry w ­
k o w a . 12.20 U tw o ry  fo r te p ia n o w e . 
12.45 D la  w s i:  „C o  c z y ta ć “ , „N a w o ­
zy  sz tuczn e “  i  P rz e g lą d  go spoda rczy  
13.15 P rz e rw a . 15.25 In fo rm a c je  lo ­
ka ln e . 15.30 D la  d z ie c i: „Ś p ie w a im y  
p io s e n k i“  —  R u tk o w s k i.  15.50 M u ­
z y k a  p o p u la rn a . 16.30 C z y ta jm y  p ra : 
sę m ło d z ie żo w ą . 16.50 „ L o t  ra d z ie c k i 
p rzez ocean“  —  p o g a d a n ka . 17.00 
M u z v k a  ra d z ie c k a . 17.45 P o ra d n ik  
ję z y k o w y . 18.00 „ D la  każd ego  coś m i­
łe g o ". 19.00 „M ic k ie w ic z  n a  n o iu d n iu  
R o s j i“  —  fe lie to n . 19.15 M in ia tu r y  
k w a r te to w e . 20.45 L e k k a  m u z y k a  
fo r te p ia n o w a . 21.00 „Z d ro w y  ro zsa ­
d e k  T o m a sza  P a in e ‘a  —  s łu ch . 22.00 
M u z y k a  dawna, z p ły t .  22.45 i 23.10 
M u z y k a  ro z ry w k o w a  i  ta n eczna . 
23.30 K o n ie c  a u d y c ji.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  18.00 20.00.
17.05 K ro n ik a .  17.15 M u z y k a  le k ­

k a . 17.30 „P a le i i L e lu c h “  —  basa 
P o czn ie w a . 17.45 A r ie  i  p io se n k i. 
18.25 Z a g a d n ie n ia  w a.rszaw 'skie . 18 35 
M u z v k a  lu d o w a . 19.00 P o d a jm y  rę k ę  
d z ie c k u  w  w ie k u  d o jrz e w a n ia  -— p o ­
g a d a n ka . 19.15 „O p o w ie ś c i H o ffm a .- 
ńa . 22.00 S v lw e tk i w a rs z a w s k ie . 23 00 
Y " n ic c  a u d y c ji.

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p r o g r a m ie

I Przystąpiono już do zrywania miot ami pneumatycznymi nawierzchni 
) Alei Sikorskiego
sie od Brackiej do Marszałkowskiej, ka tuneliu ina. całej jego długości 
»Pierwotnie zamierzano rozpocząć tutaj jeszcze przed jesienią br. (ms) 
»roboty dopiero na »wiosnę, ale: łagodna,
»tegoroczna zima skłoniła wykonawców 
ido przyspieszenia prac. Po wstrzymaniu 
»we wtorek ruchu kołowego na tym od 
icinku Al. Sikorskiego i zagrodzeniu wy 
lotów przecznic, przystąpiono już do zry 
:wania miotami pneumatycznymi kostko 
iwei nawierzchni ulicy. Jednocześnie 
»zwieziono szyny tramwajowe ,gdyż i tu 

. »taj trzeba ¡będzie, budować zastępcze to- 
irówisko. Tunel biegnie pod jednym z 

! dotychczasowych torów, trzeba więc 
»przerzucić cały ruch tramwajowy z Pra 
gi na sąsiednie torowisko, a ruch w kie 
runiku Pragi puścić oddzielnym torem, 
zbudowanym na je-zdni, przy samym 
«chodniku nieparzystej strony ulicy.

Rozpoczęto, również budowę wysokie­
go płotu,; który odgrodzi teren tych 
»prac od ruchu ulicznego i — podobnie, 
jak to miało miejsce w zeszłym roku 
»między Bracką »i N. światem —■ zmnłeti 
s-zy chodnik po parzystej stronie Al. Si 
'kors-kiego do '¿¡źerdkośti wąskiego prze­
smyku kolo sklepów..

Ponieważ unieruchomienie tak ważnej 
ulicy, jak ten odcinek Alei, zmusza wie 
le pojazdów do objazdów Żurawią (na 
Pragę) ¡i Chmielną (z Pragi), kompania 
»ruchu Milicji' Obywatelskiej wystawiła- 

; we wta ek. nowe posterunki na skrzyżo 
waniach.

I Kierownictwo robót, jeśli tylko pogo-

Wyiófimm®
pracy

przy budowie
Centralnego toinu fletfzieży
W din, 8 bm. . odibylo siię uroczyste 

zakończenie pierwszego etapu współ za 
wo-dniidtwa - pnący rcbatailków „Betansita- 
lu“ , zatrudnionych przy budowle Cen 
tralnego Domu Młodzieży i rozdanie 
zasłużonym przodownikom dyplomów i 
premii ptanlężinych. Premie otrzymali 
następujący robotnicy: Ohojnaidd Józef, 
Rogufclki Lucjan (189 proc.), Kubalstó 
Czesław i Rożelk Zdzisław (163 proc.), 
Czajkowski St., Otkiiewicz Wl. i Jawor 
siki Jan (134 proc.).

Historyczna defilada w wyzwalane; Warszawę
CeK̂ Y nabytek Muzeum Wojsku Polskiego

W -tych dniach zbiory Muzeum Woj I z Powstania Wle-łkopolskiego. Obecnie 
ska Polskiego »poiwiiększą się o duży o- Leon Wróblewski kończy pracę nad cy

kłem rysunków z Powstania Warszaw­
skiego.

Dalsze obrazy Leona Wróblewskiego 
mają' przedstawiać „Wkroczenie wojsk 
pobladł i radzieckich do Berlina“ , „Od 
czytanie Manifestu Lipcowego PKWN“ 
oraz ,¡Posiedzenie KRN“ .

brąz hiistarycziny Leona Wróblewskiego 
przadstaiwiiiaęący defiladę 1-sz-ej Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki w 
wyzwolonej Warszawie.

Obraz ten zakupiony przez Iow. 
Przyjaciół Żołnierza, przekazany zosta­
nie Morze om w 4-tą rocznicę wy zwole­
nia Warszawy w dniu 17 stycznia br.

Obraz, ten o wymiarach 2.20 na 
1.35 m. .przedstawia fragment bistorycz 
nej defilady w dniu 19 stycznia 1945 r. 
Na trybunie ustawianej na skrzyżowa 
nim Marsasłlkówslkiiej i Alei Jerozolim­
skich, n»a de ruin, widzimy sylwetki 
Prezydenta Bieruta, Marszalka Żymier 
skiiego, Miilteisbra Miitoca oraz genera­
łów Odrodzonego Wojska Polskiego ¡i 
Armii Radzieckiej, przyjmujących defi 
ladę. Z obu stron ulicy tłum warsza- 
wiialków e«ta»zjastycznie wita kroczą­
cych żołnierzy.

Leon Wróblewski, jesf znanym bała 
listą poznańskim. Urodzony w 1893 r. 
ukończył Akademię Sztuk Pięknych w 
Paryżu i Monachium. Z cekr f-szych jc 
go prac wymienić należy cyikl obrazów

— G ó ry  z d ro g i, la s y  z d ro g i!  — 1)0 
oędzę po los 55-ej I , o te r i i  K la s o w e j, 
k tó ra  p rz y n ie s ie  n am  aż 16 w y g ra n y c h  
po m ilio n ie  i  g łó w n a  w y g ra n ą  p o d w y ż ­
szoną do 3 M IL IO N Ó W  Z Ł !

A  do tego — 29% o p ła ty  na rzecz 
S»»-’. i u został»» zn ierio-ne i  w obec tego 
ja k  w y g ra m  m ili- "» , to  d -  »anę c i irą g lo  
1.CC0.900.— z ł bez ża d n ych  p o trą c e ń !
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